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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się,

C E N A
NUMERU

20 gr.

Capy ogłoszeni
Za 1 w ieru  milimetr. («iI, cm. tzer.) w zwykłych ogłosze­
niach ar- Za, »  ‘ nadeałanem I w nekrologach gr. **■ 
jr  kronice, repertuar, oział gospodarcze, naski w tekście 
gr. n , pod nagidwkiem na pierwszej stronie zł- 1‘ - .  Zo 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. 10, kupno 
1 sprzeda! słowo g i .  IZ, ruatrymonialnt, korespondencje, 
prywatne słowo g r. 10, u la  p o s iu k u jg c y .h  pracy g r. S. 
Z zastrzeżeniem mie.isc SS pre. Zagranicz. o 50 prc. drożej

D e k l a r a c j a  p a n a  R a n s c h n i n g ś

Pnzez długiiidi Lat kilkanaście stosu­
nek Gdańska do Polski był refleksem 
stosunku R zeszy do Polski. Berlinowi 
zaś zależało stale i wyłącznie tylko na 
tem, by  właśnie z  Gdańska utworzyć, 
fortece rewizjonizmu, na której kiedyś 
rozbiłby sie 'traktat wersalski. Specjal­
nym wyrazem  lej działalności była po 
lityka ostatniego senatu gdańskiemu, 
który pod kierunkiem prezyd. Ziehma 
niesłychanie n.elojalnem i pienia­
czem ustosunkowaniem sie do Polski 
spowodował dzisiejsza ciężką sytuację 
gospodarcza W olnego Miasta. Handel 
i przemysł maga sie rozwijać ty lko w  
atmosferze spokoju i pewności, a tej 
chyba Gdańsk me pragnął zaznać ni­
gdy. Pan Ziehm stale wychodził z  za­
łożeń-a, że z Polską nie powiai.no dojść 
do żgody. Siad spory na każdy naj­
drobniejszy temat, stąd za byle okazją 
Podróże do Genewy Ucierpiało na tem 
miasto ł port gdański, ucierpieli bezro- 
boariu. bo przedsiębiorcy wiszelikioh na­
rodowości uciekali z  Gdańska, chcąc 
pracować w, spokoju i bezpieczeństwie. 
Nie potrafił zrozumieć Ziehm rzeczy 
zasadniczej, że  Gdańsk bez lojalnej 
współpracy z Polską, swoJem zaple­
czem, ży ć  nie może.

A  szkoda dla Gdańska wjelka! 
Gdańsk, uznając prawa Polski w  Wo><- 
nein Mieście i ustosunkowując sae lo­
jalnie do naszych szczerych dekiaracyJ 
o współpracy, mógł tylko zyskać.
Mógł jeszcze bardziej wzmóc swe go­
spodarcze znaczenie, które tak bardzo 
jiad Bałtykiem wzrosło dzięki jego e- 
konoimcznemu związkowa z  Polską. 
Wszak nikt inny, jak tylko tensan, 

wlin, do którego tak bardzo w yciąga­
li0 w Gdańsku ręce, zaniedbywał 

darlsh komunikacyjnie. Wszystkie !!- 
kolejowe, budowane w  latach 1854 

°  1S71 omijały Gdańsk, odcinając go 
' ••“ ■uterlandu”.

h :t l°  rżądu Przyszli teraz w  Gdańsku 
•kich°-VCy. ^  ostatnich gduń

Wyborów stwierdzić można było
’‘akt n.ezwykle znamienny: w nadzwy­
czaj ostro j z  dużym nakładem sił i pie­
niędzy prowadzonej kampanii w ybm - 
cztj. nże użyli om ani jednego słowa 
a ruty,polskiego, gd y  równocześnie par­
tia Ziehma, niemiecko-narodowj szli do 
wyborów  z hasłem walki bez pardonu 
z Polska i zaraz też po wyborach u- 
słysaaliśiny itirzy zasadnicze, progra­

mowe przemówienia hitlerowskie na 
temat Gdańska, lnterwiew wówczas 
dopiero kandydata na prezydenta se­
natu, Rauscbinga, oraz m owy przy­
wódców hitlerowców gdańskich, For­
stera i Greisera. W e wszystkich tych 
oświadczeniach brzmiała następująca 
nuta: hitlerowski senat będzie pilnie 
przestrzegać obowiązujących trakta­
tów, będzie surowo pilnować bezpie­
czeństwa ochrony mienia i obywateli 
wszelkich narodowości a w  stosunku 
do Polski dążyć do oczyszczenia w i­
szących spraw spornych i doprowa­
dzić do możliwego „modus v,iwendi“ .

A  i potem słyszeliśmy ze strony 
IV ot n eg o Miasta już kilka ofert poko- 
h w e j współpracy. Zadokumentowa­
niem tych tendencyj. które nie mogły 
u,ę znaleźć ostrożnego wprawdzie, a,e 
i szczerze przychylnego echa w  Pol­
sce. stab» się ostateęaais fcÓWlł* *►*

natu gdańskiego w Warszawie. De­
legaci gdańscy uzyskali sposobność 
do zetknięci^, "się osobistego z przed­
stawicielami Rządu Rzeczypospolitej i 
do nawiązania kontaktów, które mogą 
posłużyć do rozwinięcia szerokich ro­
kowań na temat wszystkich spornych 
spraw, jakich niestety nie brak pomię­
dzy Polską a Gdańskiem.

Słowa, które padły przy tej sposob­
ności z  ust prezydenta gdańskiego se­
natu, d.iia Rauschmitiiga, mogą nas mniej 
więcej zadowolić. Stwierdził on, że 
Gdańsk uważa obecnie za rzecz naj­
ważniejszą nawiązanie przyjaznego 
kontaktu ,■ porozumienia z  tymi wszyst 
.kami, którzy ożywieni są tą samą 
dobrą wolą. Stwierdził, że właśnie 
z teigto uznanego przez Gdańsk obo­
wiązku umacniania wzajemnego za­
ufania w ypływa fakt złożenia w izyty  
Rzeczypospolitej Polskiej i to jako 
pierwszemu państwu. Dał w yraz zro- 
izumienm, że doświadczenia przeszło­
ści jak również zadania bieżącej chwi­
li skłaniają Gdańsk ku dążemu do 
oparcia się na pełnaj—caufenią ' współ­
pracy i przystąpienia do usuwania 
istniejącej sprzeczności poglądów mię­

dzy Polską a Gdańskiem. Bezpośred­
nie rozmowy, przy unikaniu w  miarę 
możność; wkraczania na drogę długo­
trwałych sporów prawnych, mogą, 
wedle zdania dra Rausch.nl,nga. w  w y ­
datnej mierze przyczynić się do prak­
tycznego i szybkiego rozwiązania na­
glących zagadnień.

Zawtórowała Rauscbningowd prasa 
gdańska. Pełno w  n ej było uprzejmo­
ści pod adresem Polski. Podkreślała, 
że wizyta warszawska spowodowała 
stwierdzeni© obopólnej dobrej woii do 
usunięć.a nieporozumień, które zaczę­
ły się ujawniać w  stosunkach pomię­
dzy Polską a Gdańskiem, oraz że w y ­
twarza ona nową epokę w  tych sto­
sunkach.

Jeżeli te wszystkie zamiary W olne­
go Miasta są szczere, niema podstawy 
nie ufać. że do unormowania stos un­
ie ów z Polską wnet dojdzie. Z naszej 
bowiem strony nie brak było nigdy 
d rbrej wola ,■ loja nośu w  przestrze­
ganiu postanowień traktatów. Gdańsk 
związany jest z Polską nietylko wię- 

1 z; .mi prawnemi, alte i więzami natu- 
lfatoemi, wypływającemu z jego geo­
graficznego położenia przy ujściu W i-

Lord Rothermere przejeżdżał
p rze z polskie P o m o rze .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 liipca. (Sz) W  dniu 8 
bm. przejeżdżał przez teren Pomorza 
z Niemiec do Gdańska lord Rotherme­
re, angielski magnat prasowy, pozosta­
jący na służbie propagandy rewizjom

W  kołach politycznych warszaw­
skich przypuszczają że zjawienie sic 
wybitnego propagatora rewizjonizmu 
nk.mieckiiegc na pograniczu polsko- 
niemieckim w  tej chwili jest do pewne

stycznej niemieckiej. Celem jego po- | go stopnia odpowiedzią kół rewizjoni-
dróży miało być stwierdzenie rzeko­
mych trudności, czynionych przez wla 
dze polskie obywatelom niemieckim 
przejeżdżającym przez Polskę.

W czoraj lord Rothermere przejeż­
dżał z  powrotem z Gdańska do Rze­
szy swoim samochodem.

stycznych na zapowiedź podróży w y ­
bitnego polityka i publicysty sowiec­
kiego Karola Radka po Pomorzu.

P. Karol Radek w e wtorek w ieczo­
rem wyjeżdża przez Toruń i Byd­
goszcz do Gdyni, a stamtąd magistralą 
węglową uda się do Katowic.

Austriacko - węgierski program
gospodarczo - polityczny.

Wiedeń. 10 lipca. P A T ). Na przyję­
ciu u dziennikarzy wiedeńskich i za­
granicznych. premier węgierski Goem- 
boes oświadczył między mnemi: 

„Omówiliśmy w  Wiedniu z kancle­
rzem Dollfusem sprawy gospodarcze, 
a także i iw ie zagadnienia obchodzące 
dwa Państwa, które ży ją  z sobą tek 
długo w  .przyjaźni.

Pod względem gospodarczym Pra' 
gniemy wyjścia z autarkji i dążymy do 
utworzenia większego obszaru gospo­
darczego. W  zagadnieniach gospodar­
czych ciągle jeszcze dają się odczu­
w ać skutki wojny powszechnej. 
W szyscy  życzym y sobie pokotu, pra­
gniemy przeprowadzenia rewizji tra­
ktatów w  drodze pokojowej, 

g & t  caterach mocarstw witamy «a*

j ko krok do uzdrowienia sytuacji poli- 
j tycznej. W it a my też światową kotnfe- 
1 rencie gospodarcza, jesteśmy jednak 

zdania, że program jej jest zanadto roz 
le g ły . Należałoby zwołać konferencję 
europejska, a raczej konferencję Euro­
py środkowej.

M iędzy Austrią a Węgram i łatwo 
jest doprowadzić do sianu przyjaźni- 
Oba te państwa posiadaja pozycję klu­
czową w  Europie środkowej.

Sądzę też. że i polityka wewnętrzna 
musi być pioddana rewizji. Zrewkłowa 

i ny być powinien przedewsizystkiem 
ruch w  kierunku autarkji. Wszystkie 
oaństwa gotowe sa ponieść ofiary na 
nzeoz ożyw ienia gospodarczego, W ę­
gry Ęąąiiosa. ofery, Austria. rówtuaA

sły. Położenie to przez szereg wieków 
dawało ludności gdańskiej możność 
brania żyw ego  udziału w życiu go- 
spodarczem polskiem i osiągnięcia tą 
drogą wysokiego poziomu rozwoju 
swego ojczystego miasta. Jest szczę­
tem życzeniem Polski odnowienie tej 
dawnej tradycji gdańsko-polskiej. opar 
tej na wzajemnej współpracy. Wita­
my przeto z zadowoleniem to szukanie 
z-e strony Gdańska rozwiązań w bez­
pośrednich rozmowach ; układach, bo 
laka polityka niewątpliwie doprowa­
dzić może do wielu praktyczniejszych 
,i bardziej życiowych wyników, niż 
polityka dotychczasowa.

Warszawska deklaracja dra Rausch- 
ninga stanowi bazwątpiemLa w  historii 
stosunków polsko-gdańskich novuin, i 
to novum bardzo pocieszające. P rzy­
znać trzeba, że słowa takie nie padły 
jeszcze ze strony Gdańska od końca 

■ wojny. Jeżeli dalszy rozwój wypad- 
J ków nie zada kłamu tej deklaracji, moż 

tiaby istotnie uznać, Iż w  stosunkach 
polsko-gdańskich nastąpił nowy i to 
znamienny etap.

Deklaracja pana Rauschninga ma 
zresztą swe logiczne uzasadnieni*. 
Narodowi socjaliści widocznie zrozu­
mieli iż żadne eksperymenty socjalne 
I żadna praca na terenie Gdańska me 
mogą doprowadzić do jakichkolwiek 
pozytywnych wyników bez poprawy 
sytuacji gospodarczej. Zrozumieli też 
i oświadczyli to niedwuznacznie, że 
je dynom ich zapleczem jest Polska. 
polepszenie stosunków gospodarczych 
z Polską, likwidacja adwokackich spo­
rów, wszczętych przez poprzedni Se­
nat, leży bezpośrednio w  ich intere­
sie. Że w  przeciwnym razie Gdańsk 
nawet Przy realizacji Iiasła „żułitok 
zum Reich“ stałby się, podobnie jak 
Lubeka, pięknem miastem dla tury­
stów, zwolenników kąpielą morskich, 
a La niczein więcej.

Wiedzą chyba Gdańszczanie o  teur, 
że ich deklaracja natraf; w Po lice  JM* 
podatny grunt. Polska nie żądała Bi- 
gdy więcej, jak tylko lojalnej współ­
pracy na terenie gospodarczyjn i po­
litycznym 1 spełnianą traktatów po­
kojowych. Domagać się jednak mus 
zarazem zainicjowania przez Gdańsk 
nowej, wyłącznie polsko-gdańskiej po­
lityki. Wzamian za to gotowa jest 
zawsze uwzględniać uzasadnione po­
trzeby i postulaty Wolnego Miasta 
oraz zapewnić mu te korzyści, które 
zostały zagwarantowane trak.atarm 
nuędzynarodowemj ; są naturalna kon­
sekwencją sytuacji gospodarczej i po­
litycznej Wolnego Miasta.

Uznając tedy narazle wizytę sen o 
torów  gdańskich za fakt pomyślny, 
ułatwiający odprężenie nastrojów ! 
stwarzający atmosferę sprzyjającą po­
ważnej i rzeczowej wymianie zdań, 
oczekujemy czynów od młodego se­
natu gdańskiego, któreby stwierdziły, 
i e  jest on mędrszy j dalej patrzący, 
ntż senat stary i lepiej od niego rozu­
mie, że tylko współpraca i przystoso­
wanie sie do rzeczywistości, a nie 
jakiś program ma ksymali styczny 
może Gdańskowi zapewnić pozytywną 
przyszłość.



2 N r. z dn ia  12 lip c a  1933.

3 pół miliarda franków deficytu
w  budżecie francuskim .

Paryż, 10 lipca. (P A 1 ) W  ubiegłą
niedzielę -trzech ministrów fian#uskich 
występowało z przemówieniami na ze 
braniach stronnictw, a mianowicie pre 
mjer Daladier, minister budżetu La- 
mouneux I minister spraw zagr. P a a l 
Boucour.

Minister budżetu Lam-oureux na ze­
braniu radykalnych socjalistów w  St. 
Pourcain złożył bardzo ważne oświad 
czenie, z którego wynika, że deficyt 
budżetu francuskiego zw iększył się do 
sumy 3,600.000.000 franków. Rząd —  
oświadczył minister —  dokona najwię 
kszego wysiłku, aby deficyt budlże-to- 
w y  zmniejszyć co  będzie tern bardziej 
konieczne, że nazajutrz po niepowo­
dzeniu konferencji londyńskiej koniecz 
nością państwową musi być sanacja fi 
nansów, o ile chce się utrzymać stabi­
lizację franka.

Jeszcze bardziej znamienna jest za­
powiedź ministra, wyrażona w  sło-

Z  toru M . T . Z .
Zapisy na dzień l i  lipca (w torek).
Gonitwa I. 900 zł. (płoty). Dla 3 1. 

j st. koni. Dyst. 2500 in.. Jar, Gązella 
II, Gralath, Odra.

Gonitwa II. 600 zł. Dla 3 1. 1 st. o-g. 
i kia, Dyst. 2000 m: Ulith. Irydjon, Za 
gadka, Dziarska, Traviata.

Gonitwa III. 600 zł. (przeszk). Dla 4 
1. i st. koni półkrwi. Dyst. 4.200 m: Le 
gja, Jędza, Markita, Horyń.

Gonitwa IV. 700 zł. Dla 3 1. ,i st. og. 
i kl. Dyst. 600 m: Floret, Chluba Pol- 
mo-odie, Aza-ra, Imp II, L ‘A ;glon, Kra­
to II, Lady Hamilton, GałIovay, Tra- 
viata, Dziarska, Pamela.

Gonitwa V. 700 zł. (przeszk ). Dla 4 
1. i st. koni. Dyst. 3.600 m: Izolana, 
Jack, Elf. ImTa.

Gonitwa VI. 900 zł. Dla 3 1. i st. og. 
i ki. Dyst. 1.200 m: Parsifalka, Atak, 
Uazelle, Brilot-ta, Korynna. Ramba. 
Droga, Śmiga, Eidolon. Lampart.

Gcaitwa VII. 600 zł. (ploty). Dla 3 
1. i st. koni. Dyst. 2.500 m: Gallovay, 
Gralath, Gazelle, Fijołek, Epikur.

Gonitwa VIII, oOO zł. Dla 3 1. og. i 
ki. Dyst. 300 im. Pamela, Pcmona, Ei- 
doloti, Uui pro Quo. Qud pourras, L ‘A l­
gi on.

Nasi faworyci;

1. Gazella II, Jar. 2. Irydjon, Trayia- 
ta. 3. H-cryń, Leg ja. 4. Erato, Patnela, 
Azara. Lady Hamilton. 5. Elf, Jack. 6. 
Parsifalka, Lampart, Ramba. 7. Fijołek 
Epikur. 8. Stajnia Pamela, L ‘AiigIon.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i 
s p o r to w e .

M ISTR ZO STW A OKRĘGOWE W  PIŁ  
CE WODNEJ.

Lw ów , 11 (pca. W czoraj rozpoczęły 
się na basenia 26 p. p. rozgrywki o 
mistrzostwa okręgowe w pitce wod­
nej.

PO G O Ń— LECHJA 6:0 (3:0).

Lw ów , 11 lipca. Zasłużone zw ycię­
stwo dotychczasowego mistrza Lw o­
wa. który niezawodnie nadal utrzyma 
swój tytuł. Bramki s .rzeL i: Bober o, 
Kot, Sulik i Bunz 1 po 1. Publiczności 
niewiele; a sczkcda. bo mimo zdecy­
dowanej przewagi Pogoni, mecz był 
bardzo ciekawy. Sędziował inż. Ku­
ch ar.

Dziś o godz. 16-tej Pogoń zmierzy 
się z Hasmoneą. Ceny w stopu bardzo 
niskie.

SUKCESY TILDENA.

Warszawa, 10 lipca. (P A T ) W  Bu­
kareszcie znany te.nn sista THdcn po­
konał jednego z najlepszych tennis-i- 
stów włoskich Morpurgo 7:5 6:1 8:6- 

Z Bukaresztu Tiki en udał sie do Ber 
lina. gdzie pierwszego dnia pokonał 
Naju-cha 6:8 6:1 6:2 8:3; drugiego dnia 
Tikjen pokonał NussJeina 4:6 6:3 6:2
m

wach; ,.nic przy pomocy ustawy fina-n 
soweu mam zamiar przeprowadzić ró ­
wnowagę budiżetów. Procedura parla­
mentarna jest w  tym wypadku zanad­
to powolna, aby można było mieć na­
dzieję szybkiego przegłosowania ko­
niecznych środków do osiągnięcia za­
mierzonego celu".

KstastrofaSne rozmiary powodzi
na Rusi Podkarpackiej i w  Rum unji.

Praga. 10 lipca. (P A T ) W y lew y  na 
Rusi podkarpackiej przybierają kata,
strofalne rozmiary. Poziom  Cisy pod­
niósł się o  7 metrów. W  niektórych 
punktach szerokość rzeki dochodzi do 
10 krn.

W  miejscowości Vylok liczącej 2.000 
mieszkańców na 547 domów uległo zni

Przemysłowcy śląscy chcą obniżyć
za ro b k i g ó rn ik ó w .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lipca. (S z) Wicemini­
ster Opieki Społecznej, Kazimierz, 
Duch, przyjął dziś posłów do sejmu 
śląskiego Kapuścińskiego i  Koneczkę, 
którzy informowali p. Wiceministra o  
ujawnionym zamiarze przemysłow­
ców śląskich wymówienia z  dniem 15 
lipca b. r. umowy zbiorowej w  prze­
myśle górnośląskim. Przem ysłowcy 
śląscy obniżyć chcą zarobki robotni­

ków w  górnictwie o 15 prc. Posłowie
śląscy wręczyli p. wi-cemin. Duchowi 
obszerny memiorjal o stosunkach w 
przemyśle śląskim i -stwierdzili, że za­
mierzoną obni-żka płac jest niczem nie 
umotywowana.

P. wice,min. Duch oświadczył, że po 
dzielą stanowirNo Związku Zawodowe 
go Górników.

Proces b. przywódców centrolewu.
Po odczytaniu referatu rozprawę odroczono.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lipca. (Sz-) W  w ar­
szawskim Sądzie Apelacyjnym rozpo­
czął sie dziś o gedz. 10 rano proces 
byłych członków centrolewu z po-słem 
Li-esbenmaneim na czele.

Na ławie oskarżonych zajęli miej­
sca oskarżeni: M. Mastek, dr. A. Pna- 
ger, dr. J. Putek. W incenty Witos, W ł. i 
Kięrnik i Kazimierz Bagiński. W  toku | 
rozprawy przybyli do- Sad-u i zasiedli | 
na ławie oskarżonych oskarżeni Ba-rli- 
cki i Ciołkosz. Nieobecni przez cały 
dzień dzisiejszy byli posłowie Lieber- 
man i Dubois.

P-rzed uo-zpociaęciem rozipnawy kie­
rownik ław y obrońców adw. Bercnso-n
został w ezw any do gabinetu sędziow­
ski e-go, gdzie lorzewodmiczacy wtceipre 
zes S. A. Zaborowski zakomunikował 
mu, że z powodu s-wego złego stanu 
zdrowia namierza przerwać rozprawę

na wtorek i środę i wznowić ja dopie­
ro w e czwartek.

Po  g-odiz. 10 rozprawa została otwo­
rzona. Fotel prokuratio-ró-w zajęli: pro­
kurator S. A. Grabowski oraz pokura- 
lor Sądu Okręgo-wego w  Siedlcach 
Rauze. Komplet sądzący stanowią w i­
ceprezes Stefan Zaborowski oraz sę­
dziowie K. JaworowsJa rete-rent i Sta­
nisław Kamieniobrodzki.

Po -rozpoczęciu rozprawy, na prośbę 
oskarżonego posła Ki-ernika. Trybuna! 
zmniejsz,yił kaucie z 5000 zł. na 100u 
zł. oskarżonym Kie-rnikowi. Pułkowi i 
Bagińskiemu. Następnie zabrał głos sę­
dzia Jaworowiski i 'rozpoczął referowa 
nie aktów sprawy. Referat trwał o-kolo 
dwie godziny.

W  południe przewodniczący wi-cepre 
zes Zaborowski wskutek złego stanu 
zdrowia zarząd ził przerwę do czwart­
ku.

Wielka obława w  Łowśczu.
Policja w  pogoni za  zbrodniarzem , mordującym kobiety.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lipca. (Sz) Od kilku
dlni Łow icz żyje pod wrażeniem 
wstrząsających zbrodni, jakich do­
puszcza się jakiś zwyrodrti.alec, napa­
dający " m-ordujący młode kobiety! 
Zbrodnię te dokonywane są na tle sek- 
suainem.

Pierwszą ofiarą zbrodniarza była 
24-leinia W ładysława Brzozowska, 
lllórej zw łoki znaleziono P-od mostem 
w Łowiczu, drugą ofiarą 25-letnia 
Bronisława Kucharkfiwna, zwłoki 'ej 
znaleziono pod Łowiczem. Obie miały 
identyczne rany, zadane tepem narzę­
dziem w tył głowy.

Z  początku sadzono, że zbrodnie te 
nie mają z  sobą nic wspólnego. W  
związku z tein aresztowano klika o-
sób. Tymczasem ostataio zwyrodmki- 
lec dokonał trzeciego napadu. Tym 
razem ofiarą jego padła 17-letniia Alek­
sandra Perzynówna, uczenica VII Id. 
gimnazjum im. Niemcewicza w Łow i­
czu. Perzynówna również została na­
padnięta ztyłu i uderzona jakiernś le­
pom narzędziem -w ty i głowy. Te sa­
me okoliczności napadu i ten sam ro­
dzaj ran wskazuje, że ma się tu d-o 
czynienia z jednym i tym samym 
zbrodniarzem.

Perzynówna na szczęście uniknęła 
Śmierci- prawdopodobnie ityiko d(late-

go, że zbrodniarz został spłoszony. 
Stan jej jest bardzo ciężki. Lekarze 
miejscowego szpitala w  Łowiczu do­
konali natychmiast operacji.

W  sobotę zbrodniarz napadł -na dwie 
dziewczynki, 14-Ictma Anielę Okru- 
cliównę i 13-letnią Natalję Modraszcw 
ską. Zbrodniarza spłoszyli wieśniacy, 
którzy nadbiegli na krzyk dziewcząt.

.Napadniętym dziewczętom przedło­
żono fotografie rozmaitych zwyrodniał 
ców , którzy byli już karani. Ze stosu 
podobizn obydwie, każda oddzielnie, 
w yjęły jedną i tę samą fotografię zwy 
rodnialca. notowanego w  kartotekach.

Komendant Policji Pow iatowej w 
Łowiczu p-rbwadzi energiczne śledz­
two celem ujęcia sprawcy potwornycli 
morderstw. W  związku z  tern na tere­
nie całego Łowicza i -okolicy zarzą­
dzona zbstała wielka obława, w  któ­
rej bierze udział kilkudziesięciu po­
licjantów.

Zbliżenie w łosko - sowieckie.
Paryż. 10 lipca. (P A T ). „Matin" d-o- t 

no-si z Rzymu, iż pakt o nieagresji, mię 
■dzy So-wietami i Włochami jest Miski f 
urzeczywistnienia. .RoJcowiania prowa- I 
dzone sa ’iardizo irzesosywiue. 1

Szczęniu z górą 400. Dwie osoby po­
niosły śmierć o 50-ciu brak jest w ia­
domości. -

Czerwony Krzyż oraz władze admi­
nistracyjne zao-patrują te okolice w ży  
wność. Prowadzona jest energiczna 
akcja ratunkowa przy ,pomocy wojska.

Bukareszt. 10 lipca. (P A T ) W  półno­
cnej Transylwanii ulewne deszcze spo 
wodowały w ylew y rzek o katastrofal 
pych rozmiarach. W iele miejscowości 
znajduje się pod wodą. 5 osób utonęło. 
T rzy  miejscowości kąpielowe sa zupeł 
nie odcięte od świata. 500 letników zo­
stało pozbawionych śro-dków żywno­
ści.

Upały jakich nie było 
orf stu lat.

Sztokholm, 10 lipca. (P A T ) Szwecje 
nawiedziła wielka fala upałów. W  Up- 
sali temperatura wynosiła wczoraj 37 
st. Cels.

W  Sztokholmie termo-men.tr w ykazy 
wał 36 st. Cels. Podobną temperaturę 
notowano w  Sztokholmie w  r. 1811.

Upały spowodowały w północnej i 
środkowej części kraju liczne pożary 
lasów. Ludność pracuje dni-em i nocą 
nad zlokalizowaniem ognia. W  akcji 
ratunkowej biorą udział liczne oddzia­
ły  wojska. W  pobliżu Sztokholmu ko­
ło wielkiej prochowni powstał pożar 
lasu. W  pewnym momencie procho­
wnia była poważnie zagrożona. ‘Dzięki 
usilnej akcji ratunkowej, zcłałano po­
żar zlokalizować.

W ciągu kilku dni zanotowano wiele 
wypadków porażenia słonecznego.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 10 lipca. (P A T ) Komuni­

kat P. 1, AL Przew idywany mzehieg. 
pego-dy w cbiu 11 hm.: Słabe wiatry
miejscowe, ciepło.

Temperatura we Lw ow ie w  dniu 10
b. m. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie baromet-ryczne 73522, tempe­
ratura +  16.9, q godz. 1 w  południe 
ciśnienie barometryczne 735.55. tem­
peratura +  20.0, o godz. 9 wieczorem 
ciśnienie barometrrezne 735.45. temoe 
ratura +19.6.

U/ soboto posadzenie 
Komitetu Ekonom icznego.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10 lipca. (Sz) W  sobotę 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Eko 
nclufcznego Ministrów, zwołane przez 
Prezesa Rady Ministrów Janusza Ję- 
drzejewicza.

Delegacja sowieckiej Białorusi 
p rzybyw a do Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10 lipca. (Sz) Z Mińska 
donoszą- że w  najbliższych dniach u- 
daje s-ię do Polski delegacja przedsta­
wicieli sfer gospodarczych i rolniczych 
Białorusi. Celem podróży tej delegacji 
do Polski jest na wiązu tik stosunków 
gospodarczych. Delegacja zwiedzi gló 
wne ośrodki przemysłowe i rolnicze 
Polski.

Prokurator wnosi apelscR 
w  sprawie bar. Rosenwerth?.
(Telefonem od naszego korespondenta. 1

Warszawa. 10 lipca. (Sz) Wiceproku 
rato-r Sądu okręgowego w  W arszawie 
Sieroszewski zapowiedział złożenie 
skargi apelacyjnej w  sprawie barona 
St. Różyezki-Rosenwerta, uniewinnio­
nego przez Sąd Okręgowy z zarzutu 
sprzeniewierzenia znacznych sum pie­
niężnych. na stanowisku prezesa Podła 
sklei Wytwiómi Samolotów.
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Bojów ka 0. W . P . usiłowała
sprowokować zajścia w Poznaniu.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10 lipca. (Sz) W  przed­
dzień wielkiego zjazdu delegatów 
Strzeleckich, który obradował w  Po­
znaniu, na jednego z Strzelców prze­
chodzących wieczorem ulicą Sw. Mar 
c-ina napadła uzbrojona w  noże i kastę 
ty bojówka z pod znaku O W P  i c ięż­
ko go poraniła, zadając mu szereg ran 
kastetem w  głow ę i kilka głębokich 
ran nożem w okolicę brzucha. Strzelca 
w  stanie ciężkim przewieziono doszpi 
tala.

Prowokacja ta spotkała Sie w  P o ­
znaniu z oburzeniem. Zajścia miału aa 
celu wywołanie zaburzeń z okazji przy 
bycia do Poznania tysięcy Strzelców i 
sprowokowania ich do ostrych w ystą­
pień przeciw endecji. Wskutek przezor 
ności i ziimnej krwi Strzelców, prowo­
kacja nie osiągnęła celu. Uroczystości 
strzeleckie odbyły się w  najzupełniej­
szym spokoju.

P - P r e z y d e n t  R . P . na m o r z u .

i i ir
••

*  W
f t m m m

I XK>.

Tegoroczny swój urlop w ypoczynkow y spędza Pan Prezydent R. P. na morzu, za­
mieszkując aa statku Żeglugi Polskiej „  S. S. Gdynia11. —  Na zdjęciu naszejn w idzi­

my Pana Prezydenta na .pokładzie „Gdyni-11.

100.000 osób w  procesji.
Paryż- 10 Iiipca. (P A T ). Z Angers do­

noszą. że odbył sie tam wczoraj kon­
gres eucharystyczny, w  którym w zą ł 
udział kardynał Verdier, arcybiskup 
Paryża. Procesja ciągnęła sie na prze­
strzeni 2 i pół kilometra. W zię ło  w  nied 
udziiał około 100.000 osób.

Tajemnice budżetu niemieckiego.
Ogłoszony tw  Końcu czerwca mt- 

ćż&t R zeszy rj,a okres 1933/4 r., w yno­
szący łącz,(Je 5.900 mdjonów marek 
zawiera dwie naaer interesujące pozy­
cje, pełne tajemniczości, choć bandze 
wtjde mówiące. Dotyczy to dwóch no- 
wohreowanych m nisterstw: lotnictwa 

i propagandy. Na lotnictwo asygnują 
w tym roku Niemcy przeszło 78 milio­
nów marek. Suma będzie bardzo po- 

| kaźna. Ghoć prasa niemiecka nie infor

muje na co ta nraa jest przeznaczona, 
iasnem jest,, że w  całości pójdzie o-iw 
na budowę lotnictwa wojennego, czy 
to 'jawnego, c zy  też ukrytego pod naz­
wą handlową. Ministerstwo Propagan­
dy otrzymało dotacje w  sumie 14 mil­
ionów marek, które będą również zu­
żyte bez żadnej kontroli.

Za k u lis o w e  narady londyńskie.
C zy dojdzie do kom orom isu m iędzy Anglję i Francję?
Warszawa. 10 lipca. (Sz.) „Lslya:1 

donosi z Londynu: Dziś minęło 5 ty ­
godni od chwili otwarcia londyńskiej 
konferencji gospodarczej. W  chwili o- 
becnąi konferencja znajduje sie w  sta­
dium ustalania swych prac. Zapowie­
dziane na dziś rano posiedzenie konfe­
rencji miato jedynie definitywnie usta­
lić listę zagadnień, nad któremi można 
dyskutować mimo meustabrfeowania 
kursiu dolara.

Do powizięcta decyzji nie doszło i®d 
ł*ak, gd vż tendencje sa jeszcze r.o-zbież 
,Ile- O ile grupa państw ze Stanami 
Zjednocz, na czele dąży do powzięcia 
uchwały, stwierdzającej, że  o w&zyst- 
hiem dyskutować można, i spray/a 
dolara nie powinna na tok prac konfe- 
" j e f i  mieć żadnego wpływu, o tyie 
^togacja francuska w  dalszym ciągu 

dży do zwężenia listy zagadnień, na- 
^ających sic do dyskusji. Francja prze 
świadczona jest że bez ustabilizowa­
ną dotlara Q niczem właściw ie mówić 
nie można.

W  tym stanie rzeczy prezydium od- 
loczyło  obrady do wtorku, pod puzo- 
tCm. że jedna z  nodkomisyj nie zdąży- 
in jeszcze ustalić listy zagadnień, nad 
atóremi możnaby obradować.

W ypadek samochodowy 
w iceprez. iana Piłsudskiego.

(Telefonem od nsszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lipca. (Sz) P rzy zbie­
gu ulic Grójeckiej i Filtrowej w  W ar­
szawie uległ katastrofie samochód 
rządowy, którym jechał wiceprezes 
Banku Polskiego p. Jan Piłsudski oraz 
'raź. Józef Rajnsztajn. Samochód, kie­
rowany przez szofera Ignaczyka, z nie 
znanej nararfe przyczyny wpadł na 
zakręcie na słup tramwajowy j rozbił 
się.

W iceprezes Piłsudski i inż. Ra.n- 
sztain ulegli okaleczeniu twarzy i rąk 
odłamkami szkła z rozbitych szyb sa­
mochodu. Przew ieziono ich do znatoa- 
iącego się w pobliżu szpitala Dz.eciąt- 
ka Jezus, gdzto udz:elono im pierwszej 
pomocy, poczem przewieziono ich do 
dtilUÓHe

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Zaznaczyć należy, że w  T>omdynłe 
rozpoczęły sie pewne zakulisowe per­
traktacje, żdażajace do osiągnięcia kom 
p-romisu miedzy polityka Francji i poli­
tyka Ameryki. Chodzi nu o przecią- 

i gniecie pnzez 2 tygodnie Przy jakichś 
| pozorach pracy w  komisjach i podko­

misjach, by około 26 b. m. zwołać po­
siedzenie plenarne, na kitóretn zapadła 
by uchwała o odroczenie obrad kmdyń

O bniżka taryfy i n l a s w c j  
P . K . 0.

Z  dniem 1 lipca br. P. K O. ofcoszyfe 
Stawki prowizyjnie pobierane za inkaso 
weksli j innych dokumentów wSerzytelno- 
ściowych. płatny oh we wszystkich mieo- 
scowościadi na obszar-ze całego Państwa.

Zainkasowane kwoty wpłacane są nez- 
pośrediilo j bezzwłocznie na konta czeko­
we zleceniodawców.

Bliższych linformacyj dotyczących obec­
nej ta ry fy  in kasow e j'PK O  udzielają oraz 
w ydaję bezpłatnie odpowiednie druki i 
formularze Biura Inkasowe Pocztowej Ka­
sy  Oszczędności w  Warszawie, ul. Jasna 9. 
I. piętro, tel. 600-53, w  Katowicach. Kra­
kowie, L w o w ie  i Poznaniu. 4035

P o g r z e b  ś. p .
2 . S a c h n o w s k ie g o .

Warszawa, 10 lipca. (P A T ) D-ziś o 
godz. 10 rano z kościoła Sw. Karola 
Boromeusza na Powązkach -odbył się 
po-grzeb ś. p. Zygmunta Sachno w skar­
go. W  oddaniu ostamiej posługi zmar­
łemu waią-ł udział naczelny redaktor 
„G azety Polskiej11 b. mm. poseł Bo­
gusław Miedziński, b. mm. Matuszew­
ski, naczełnk Wydziału prasowego 
MSZagr. I ftteiiiyck i, dyrektor gabi- 
■•Uitu Ministra Poczt i Telegr. Roman 
Starzyński, prezes Syndykatu Dzien­
nikarzy Warszawskich Scierzyńsid, 
prezes Klubu sprawozdawców parla­
mentarnych p. Osbergerowa. liczne 
grono przyjaciół ; kolegów-dzietmika- 
r-zy

Na cmentarzu, Po odprawieniu egze­
kwuj, żegnali zmarłego1 imieniem Syn­
dykatu Dziennikarzy Warsz. red. Śc':e 
żyński, im. Klubu sprawozdawców' 
pa-rlamsntaif łych red. Wiewiórski, 
oraz w  imieniu „Gazety Polskiej11 red- 
poseł Miedziński.

skich na 2 miesiące, z  uwagi na okres 
wakacyjny.

Kompromis ten odpowiadałby o ty­
le stanowisku Stanów Zieanoczonycn, 
że konferencja nie byłaby zerwana, zaś 
F'rancja znalazłaby zadośćuczynienie 
w  tern. że właściwie nic w  dizJedzmie 
zagadnień ekonomicznych nie byłoby 
zdecydowane do czasu kiedy dOiar nie 
będzie ustabilizowany.

I Szósty milion w  perspektywie! Licz-
: ba radjoafconen-tów w  Anglii zaczyna 
i się zbliżać wielkiemi krokami do sze- 
; ściu milionów. Już w  marcu r. b. zare- 
I d-estrowano 450.000 nowych zgłoszeń, 
j W  -tej chwili British Broad - Casting
I liczy 5 i pół miljona abonentów i spo- 
i dzi-ewa się, że do końca roku bieżące- 
j go będzie mógł triumfalnie za-rejestro- 
’ wać sześć milionów abonentów.

Po now ych ulewnych deszczach
rzeki w zbierają ponownie.

Stanisławów, 10 lipca. Z  powodu u-
lewnych deszczów w  dniu wczoraj­
szym  rzeki Stryj, Świca i Dniestr w e 
zibraty ponownie w powiecie Żyda- 
czowskim, orasz Bystrzyca Nadwómiań 
s-ka w  powiecie stanisławowskim.

Na Św icy w Żurawnde woda podtiio 
sła się o 2.70 ponad stan normalny. 
Droga wojewódzka i most na Św icy 
w  Żurawttie uszkodzone. Komunikacja 
przerwana. W szystkie mostki -na dro­

dze Żurawino— Smoczów— Młyniska u- 
szkodzone. Most na Lutynoe w  Mię­
dzyrzeczu został JtodmuAo-n-y. Komunika 
cja kołowa między Żurawinom i Ka­
drowcami —  przerwana.

W  gminie Dubrawka Świca okrąży­
ła 117 gospodarstw. Stan wody na Stry 
ju wynosi 3.40 ponad normalny. W  gór 
n-ym biegu woda opada, w  dolnym po­
dnosi się.

W e wsiach Międzyrzeczu, Hnizdy-

Żniwa opóźnione o 2 tygodnie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 10 lipca. (Sz) Z rapor­
tów, jakie luidęszly z kraju do ęentral- 
nych instytucyj, wyńka, że tegorocz­
ne żtówa w woje w ództwuch central­
nych i wschodu ch będą opóźnione o 
blisko 2 tygodnie. W  Rozuańskiem P°" 
czątek JLżniv^ oczekiwany jest do-piero 
za 10 dni.

j N o iow an a  obecnie przez gie łdy  kra-
j jowe zwyżka cen zboża łączona jest z 

taktem opóźn:en:a żniw wskutek nie­
sprzyjających warunków atmosferycz­
nych. Na giełdzie warszawskiej żyto 
notowane było po 25.50 zł. na 100 leg, 
pszenica zaś 42 zł. przy dalszej tea- 

I dencji zwyżkowej.

P rze rw & n y  lot Lfndbergha.
Haliiax. 10 lipca. (R A T ). Ludbergh, 

który w raz z żona wysta-rtował wczo­
raj z zamiarem dokonan a lot-u do E n- 
flfittir. nif"-tvr fleattiaudia i isąandic. zmu­

szony był wskutek gestej m gły lądo­
wać w okolicy Rockland, lodow anie 
odbyło się gładko.

czow ie i Bukowcach woda wtargnęła 
do domów.

Stan wody na Dniestrze w Zura- 
wale wynosi 3.62 ponad normalni'. 
Dniestr wystąpił z brzegów i zaJał o- 
kol.-czne pola i łąki. Komunikacja koło­
wa między Żydacz-owem, Iwanowcami. 
Bereżnią i Zabiotowcm przerwana. 
Folwarki w Młyniskach i w Żurawinie 
zostały zalane wodą.

Ogółem w Żydaczowskiem woda za 
lała 911 morgów pola i 12 morgów 
stawów rybnych. W  Sula-tyczach 2500
ha. w  Wołczik.owic 120 ha„ w  Hnizdy 
han, w  W okzkow ie  120 ha., w Hnizdy 
czow ie 175 ha, w  Pokrowcach 290 ha.

W  o-statniej chwili nadchodzą wiado 
mości, że woda na w szys tk ich  rzekach  
w powiecie Żydaczowskiem opada. W 
Mikołajowie Dniestr wystąpił z brze­
gów.

Stan wody na Bystrzycy Nadwór- 
niańskiej pod Stanisławowem wjmosi 
2.70 ponad normalny. Woda wtargnęła 
na przedmieście m. Stanisławowa i 
grozi zalaniem kilku domów przy ul. 
Nowej. Na miejscu czuwa pogotowie 
straży pożarnej. W oda na razie nie o- 
pada. Pogoda w  dalszym ciągu niepe­

wna.
W  Kutyskach ixnv. Tłumasz utonęła 

w  Diiiest-rze 7-lunia dziewczynka, Pa 
raska Sołowij, która wyławiała 1 tae
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Wywiad z Premierem Jgdrzejewkzem
w  prasie rum uńskiej.

Bukareszt, 10 lip ca. (P A T ) Pan P re ­
mier Jednzejewicz w  drodze z Efori do 
Bukaresztu udzieli} wywiadu dzienni­
karzom rumuńskim.

W  Wywiadzie tym p. Premier pod­
kreślił. źe stosunki polsko-rumuńskie 
sa iak najlepsze, wymagają jednak 
głębszego poznania sie wzajemnego 
obu narodów.

Układ regionalny o definicji napast­
nika, który zawarty został dzięki po­
średnictwu polskiemu, stanowi donio­
sły czynnik stabilizacji w  Europie i 
ułatwi m. im. współprace miedzy kra­
jami. Niezależnie od braku pozyty­
wnych rezultatów konferencji londyń­
skiej. powinny kra.ie Europy wscho­
dniej niewzruszenie trwać przy stabi-

„Francia została o szukan a".
Paryż, 10 lipca. (P A T ) Prasa fran­

cuska obszem e komentuje załamanie 
się konferencji londyńskej.

„L e  Temps“ twierdzi, iż konferencja 
ekonomiczna i walutowa została stor­
pedowana pnzez Amerykę.

„ fournal des Debats“ wykazuje, że 
dewaloryzacia dolara uwidoczniła bez 
celowość wszelkich wysiłków  konfe­
rencji.

Poseł Paul Reyn.aud dowodź} w  „Ua 
Liberte“ , iż w  ciągu zaledwie trzech ty  
godni Francja została najzwyczajniej 
w Swńecie oszukana metylko przez X - 
merykę, ale i przez Anglię. Do obrad 
gubernatorów banków centralnych 
Reynaud odnosi się sceptycznie.

„Paris Midi“  w yraża przekonanie, iż 
Ameryka rrsuwa się powoli ze spraw 
europejskich.

Pogłoski o autonomii 
dla Prus Wschodnich.

Berlin, 10 lipca. (P A T ) W  prasie po­
jaw iły  sie pogłoski o zamierzonem wy; 
odrębnieniu prowincji wschodnio-<pru-
skiej od Prus, j .stworzenia z niej oso­
bnego kraju zw iązkowego ze specjal­
nym namiestnikiem.

W ładze w yda ły zarządzenie, zapo­
wiadające pociągnięcie do odpowie­
dzialności kamei osób. rozszerzających 
tego rodzaju wiadomości.

Jeszcze jedna parłja ro z­
w iązana w  Niemczech.

Berlin, 10 lipca. (P A T ) Bawaskj zw ią­
zek monarchistyczmy „Heimat- uind 
Koenigsbtmd" został przez przewodni 
czacego barona von Guttemberga roz­
wiązany.

Komunikat, wydany w porozumieniu 
z  kierownictwem hitlerowskich oddziu 
łów  szturmowych podkreśla, że po  zli 
kwidowaniiu parlamentaryzmu i pacy­
fizmu. oddzielne ugrupowania politycz­
ne nie moga decydować o przyszłym 
ustroju Rzeszy niemieckiej.

Starosta grodzki we L w °w ie  dr. Kli­
mów rozpoczął z dniem 9 lipca b. i. 
4-tygodniowy urlop wypoczynkowy.

Afera przem ytnicza w  porcie 
gdańskim.

Gdańsk, A lipca. (P A T ) W ładze cel­
ne w ykry ły  wielką aferę przemytni­
czą w porcie gdańskim. Aresztowano 
kapitana statku estońskiego, na któ­
rym znaleziono 1000 litrów spirytusu. 
Oprócz tego aresztowano właścicielki 
łodzi motorowej Sseptera, na której 
również w ykryto  znaczną .ilość spiry­
tusu. W  związku z  tern aresztowano 
jeszcze kilka osób. W ładze celne za­
trzym ały statek estoński celem zape­
wnienia ściągalności kairy.

lizacji walut i starać sie oprzeć zw yż 
kowym wstrząsom waluioowym Angiji 
j Ameryki. Stosunki polsko-sowieckie 
sa normalne. Również w  stosunkach 
polsko-niiemieckich wydaje sie uspra­
wiedliwionym zanotować pewne odiprę 
zenie. Stosunki polsko-rumuńskie win­
ny ulec dalszej rozbudowie, szczegól­
nie zaś w  dziedzinie towarowej otwie 
raja sie duże. niewykorzystane dotych 
ozas możliwości.

Jakie w yniki dała narada
państw  o walucie zło te j.

Paryż, 10 lipca, (P A T ) P o  posiedze­
niu konferencji dyrektorów banków 
cmtsyjnych państw o  walucie złoitej (o 
czem donosiliśmy dnia 8 b, m. w  t. zw. 
Galerii Złotej Banku Francuskiego od­
było sie śniadanie, wydane przez gu- 
bernatoira Banku Francuskiego More,ta, 
na które zaproszeni byli wylbiifini przed 
stawiciele finansów francuskich. W  na­
radach brał również udział prezes Ban 
ku W ypłat Międzynarodowych Fraser.

Po śniadaniu posiedzenie zostało

Zarządzanie kanclerza Hitlera
w  z w ią z k u  z  zaw arciem  konkordatu.

Berlin, *• lipca. (P A T ) W  związku z 
podpisaniem konkordatu. Hitler wydał 
następujące zarządzenie;

Zawarcie konkordatu zdaniem mo- 
jem daje wystarczającą g-,varancję,*cże 
odtąd obywatele Rzeszy wyznania 
rzymsko-kat. bez zastrzeżeń oddadzą 
się w  stfużbęi państwa narodowcu-so- 
socfakstycznego. Postanowiłem wiec: 

1) znieść niezwłocznie zakaz takich 
organizacyj katolickich, które przez 
■ninejszą umowę zostały uznane, a

których rozwiązanie nastąpiło bez za ­
rządzenia rządu Rzeszy,

2) wszelkie zarządzenia przymusowe 
przeciwko duchowieństwu i innym kie 
równikom tych organizacyj katolickich 
mają być cofnięte.

W  zakończeniu kanclerz dał w yraz 
zadowoleniu z rozpoczynającej sie no­
wej epoki Pokoju w  dziedzinie uzgod­
nienia życia politycznego z  religijnem 
w; 'Niemczech.

. o -----

P o s tę p y  w  lo tn ic tw ie .

Na zdięciu naszem widzimy najnowszy typ samolotu, używanego od niedawna w an­
gielskiej pocztowej służbie lotniczej.

Recorrt :<pt Skarżyńskiego
zatw ierdzony o rze z Mietizynar. Z w . Lotniczy.

Warszawa, 10 lipca. (P A T ) Przelot 
ponad południowym Atlantykiem kpC 
Skarżyńskiego uznany izostal iako mię 
dzynarodowy rekord długości lotu w  
linii prostej dla kategorii samolotów 
turystycznych o ciężarze własnym 
nie przekraczającym wagi 450 klg.

Aeroklub Rzpfitej został oficjalnie za 
wiadomicuny przez M iędzynarodowy 
Związek Lotniczy (FA I) o uznaniu w y  
czynni kpt. Skarżyńskiego za rekord 
międzynarodowy. Przelot dokonany 
został w  dniu 7 maja b. r. na trasie St. 
Louis (Senegal)-Maceio (B razylia) w  
'linii prostej na Przestrzeni 3.582 kim.

Dotychczasowy rekord z r, 1931 na 
leżący do Francji wynosił 2.977 kim.

Polska do rejestru rekord iw  między j 
narodowych zastała wpisana d o  raz : 
p ierwszy w  r. 1929, dzięki w yczyno­
wi kpt. Żwirki, który na samolocie ! 
RW D 2 osiągnął rekord wysokości. | 
Następny rekord św iatowy ustanowił j 
w  r. 1931 rnż. Drzewiecki na samoiloeic 
R W D  7, ustanawiając rekord szybko­
ści.

Kpt. Skarżyński leciał na samolocie 
R W D  5 bis, z silnikiem Gipsy-maior 
130 K. M.

Sukces lekkiej atletyki polskiej.
Londyn, Ift lipca. (P A T ) Na odbyya  

.iącyeli się w Londynie zawodach lek­
koatletycznych, Hbljpjsiz osiągnął dziiś 
(znakomity sukces, bijąc w szystko do­
tychczasowe .rekordy angielskie w rzu 
cie kulą. Heljasz ustanowił nowy- re­
kord rzutem na 51 stóp S i 1/4 cali. Po 
przedni rekord •angielski ustanowiony 
został przez węgierskiego zawodnika

! Barany‘cgo 49 stóp 11 ,j pół cali, czyi 
{ Heljasz pob.il dotychczasowy rekord 
I angielski o  prawie dwie st0.py.

Londyn, 10 lipca. (P A T ) W ynik o- i 
siągniięty przez Hdjasza wynosi w  
przeliczaniu na metry 15 m. 71 cm. 
Heljasz wraca bezpośrednio do kraju.

wznowwne i zakończyło sie o  godzi­
nie 17-tej.

Nasiennie ogłoszono komunikat 
stwierdzający. że wymiana poglądów 
doprowadziła do całkow itego porozu­
mienia oo do sposobu nadania należnej 
skuteczności deklaracji poszczególnych 
rządów na rzecz utrzymania podstawy 
złota w  obecnym parytecie. Zaintereso 
wame instytucje emisyjne poczynią na­
tychmiastowe ^urządzenia techniczne, 
których szczegóły zostały ustalone w  
loku sobotniej konferencji.

Rezultatem porozumienia bodzie u- 
spokojenie obaw. które powstały w ró  
żnych środowiskach w  następstwie 
rozbieżności politycznych, jakie uja­
wniły sie w  Londynie. Obecność na 
naradzie prez. Fi as era. obywatela a- 
merykańskiegio, .uważana być może za 
gwarancję osiągnięcia porozumienia, 
które pozwala sie spodziewać w zno­
wienia normalnych międzynarodowych 
tranzakcyj i interesów handlowych.

Now a pruska Rada Państw a.
Berlin, 10 lipca. (P A T ) Rząd pruski 

uchwalił zainicjowana przez Goeringa 
nową ustawę o  pruskiej radzie pań­
stwa, która 8 ń m, weszła w  życic. 
Nową rada składać się będzie z  50-ciu 
członków mianowanych częściowo z  
urzędu z  pośród członków gabinetu 
pruskiego, częścią zaś przez pre­
miera pruskiego z pośród osób ze 
świata gospodarczego i kulturalnego.

Kapitały angielskie 
w  elektrowniach polskich.
W arszawa, 10 lipoa. (P A T ) W  zw ią­

zku iz wiadomością o .parafowaniu wa 
runków pożyczki angielskiej na elek­
tryfikację warszawsk. węzła, kolejo­
wego, P A T  donosi z Londynu, że nie­
zależnie od tej pożyczki gnupa angiel 
sita poczyni znaczne inwestycje w  dwa 
przedsiębiorstwach polskich, które po 
k ryw ać mają zapotrzebowanie prądu 
dla celów  tej elektryfikacji.

Sa to ̂  elektrownia Pruszkowska i 
Polskie Tow . Elektryczne, w  których 
mają być inwestowane kapitały angicl 
skłe w  sumie 25 mili. zł.

W  najbliższych dniach rozpoczną sie 
rozm owy co do szczegółów  technicz­
nych związanych z PTO.ieikireTn elektry 
fikacji.

Pieszo z  Polski do P a ryża ,
Paryż. 10 lipca. (P A T ) Na wielkich 

bulwarach paryskich zatrzymano w  no 
cv  chłopca 12-letnicgo Bleiweissa. któ­
ry przybył pieszo z Polski do Paryża 
w  poszukiwaniu pracy. Chłopak podał 
sie za skauta.

Na zapytanie, dlaczego przybył do 
Paryża, nie zatrzymując się w  Berli­
nie. odpowiedział, że mię mógł liczyć 
na żadna pomoc w  Berlinie, gdyż jest 
Żydem. Chłopcem zaopiekowała się je 
dna z iustytucyj publicznych.

Zgon p rzetokow ego 
na dworcu lw ow skim

W  sobotę wieczorem około godziny 
20.45 na dworcu towarowym  !! w e  
Lw ow ie w ydarzył się śmiertelny w y ­
padek. Na -przetokowego 40 letniego 
Pawła Sapotasza z Suchowoli pow. 
Gródek Jagiell., najechał manewrujący 
parowóz. Sapotasz poniósł śmierć na 
miejscu. Zw łoki jego odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej, (t).

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a -

NT A C H  T O W . S 7 K O IV  I i m O W F I .
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Niemiecki sabotaż na G. Śląsku.
Rząd da sobie rade z  „kolonialną'' polityką przemysłowców.

Redukcje „dobrowolne11, obniżki za­
robków na kopalniach, urlopy turnuso' 
We. zamykanie kopalń i znowu reduk 
cje —  oto treść wydarzeń codziennych 
na Śląsku.

Ledwo uzyskano zgodę na zgłoszo­
ny1 do Komisarza Demobilizacyjnego 
wniosek redukcyjny, już składa sie no­
w y. Istna powódź wniosków urlopo­
wych. redukcyjnych, byle nie ustawać, 
była stwarzać coraz w iększy chaos i 
zaogniać jak najbardziej sytuacje na 
Śląsku.

Rizad nie dopuścił do dalszej obniżki 
zarobków robotniczych, rzad z mniej- j 
szył cenę węgla — niemiecki kapitał 
sadzi, że iest dość mocnv, bv dać so­
bie z tern rade. A w iec rozpoczęto sy­
stematyczna kampanii© przeciw obec­
nemu poziomowi płac robotniczych,
9er.min umowy zbiorowej wygasa z 
końcem lipca, próbnie sie wobec tego 
stworzyć szereg precedensów w  dro­
dze groźby redukcyjnej i zamykania 
kopaiń. zmusić robotników do „dobro- J 
wolnej11 zgody na obniżkę zarobków, 
indywidualnie w- Poszczególnych fabry­
kach narzucać robotnikom nowe w a­
runki pracy. W  ten sposób chce się 
Wziąć poza nawias pertrakfacyj robo­
tnicze organizacje zawodowe, dotych­
czas oficjalnych prawnych kontrahen­
tów. podpisujących umowy zbiorowo; 
cbce sie sawanząć fakt dokonamy —
? niesienia umowy zbiorowej.

Sprawa ceny węgla nie wydaje się 
zbyt trudna. Cena niska, a w ięc kopal­
nie nie rentują. zmniejsza sie produkcję, 
redukuje Tobotników. lub Kopalnie cał­
kowicie zamyka. Od tego sa przecież 
odpowiednio sporządzane bilanse przed 
siebiorstw i szierea niezbędnych obcią­
żeń produkcji-

Ilustracja tych „nie.zbednych“ cięża­
rów jest np. zjawisko następujące: w e ­
dług par. 124 polskiei ustawy górniczej, 
odpowiedzialnym kierownikiem kopal­
ni może być tylko inżynier górniczy, 
władający językiem polskim. Ustawa 
słusznie wychodzi z założenia, że jedy­
n e  odpowiedni fachowiec może odpo­
wiadać za normalna eksploatację wę- 
K*a. pr.aw:idłowa techniczna rozbudo­
wę ko-palni. a co najważniejsza — za 
zWcie Tobotników, bezpieczeństwo pra- 
cw. W  ten sposób polska ustawa usu- 
^dła dawnych dyrektorów, którzy we- 
wług nrzepisów pruskich mogli mieć 
^M ifika-cje asesorów górniczych, t. .i. 
Wiyktycb urzędników administracyi - 

®,y,ch. Aby jednak, mimo obowiazu.ia- 
^ch przepisów, utrzymać na stanowi- i

skach zaufanych u r zędni ików-Nicnrcó w , | 
szereg kopalń na Śląsku zatmdinia 
dwóch dyrektorów: polskiego inżynie­
ra górn iika-dyroktora „od kozy11 — i 
niefachowca Niemca, w łaściwego kie­
rownika polityki przedsiębiorstwa. Na­
turalnie. dyrektor Niemiec pobiera 4 
do 10 krotnie w yższe pobory od fa­
chowca Polaka.

Obciążeń takich, odbijających sie w  
fatalny sposób na ogólnych kosztach 
produkcji, jest oczywiście, cały szereg. 
Jest rzeczą zupełnie jasna, że w  akcji 
prowadzonej przez kapitał niemiecki 
na Śląsku, punkt ciężkości leży nie w  
Płacach robotniczych i nie w  cenie w ę 
gla. T o  kapitał niemiecki w alczy z 
państwem polskim — z polska racją 
stanu. W ięcej jeszcze. — to nie walka 
ekonomiczna w  jaj czystei formie ale 
pod jej pretekstem, wyraźnie walka po 
lityczna. Za wszelka cenę utrzymać 
w p ływ y niemieckfę "na Górnym Ślą­
sku nie dopuścić do całkowitego jego 
spolonizowania —  chc-ćby to groziło 
ruiną gospodarcza tego terytorium re­
dukować. zamykać — bo tak dyktuje 
niemiecka racja stanu.

Jest rzeczą wiadoma, że roizsadnika- 
mi niemieckich w p ływ ów  na Śląsku są 
już nietylko dyrektorzy czy inżyniero­
wie Niemcy. Organizuje sie w  kopal­
niach i innych przedsiębiorstwach licz 
ne komórki konspiracyjne, prowadzo­
ne urizez zaufanych majstrów i robotni­
ków Niemców, którzy, oczywiście, re­
dukcjom nie Podlegają. Komórki -te ma 
ja bezpośrednia łączność z niemieckie- 
mi organizacjami hitlerowskiemi.

Jakież iest stanowisko rządu polskie­
go wobe>c sytuacji na Śląsku?

Coraz silniej rozlegają sie głosy, do­
magające sie od rządu jakna id a lej idą­
cej ingerencji i kontroli nad akcją kapi­

tału obcego na Śląsku. Kontrola —  to 
jod-nak rzecz trudna.

Kiedy gtośne-in sie stało, że jeden z 
dyrektorów „W spólnoty interesów1' po 
biera około 40.000 z. miesięcznie dy­
rektor ów, wspaniałomyślnym gestem 
zrzekł sie swojej pensji uo to. bvr in 
nieoficjalnie odbierać w  Berlinie i nie 
■Płacić od niej podatków w  Polsce.

a  mimo to -rząd potrafi pokarać silną 
ręką. zmusić do szanowania przepisów, 
obowiązujących w  Polsce. Rozpoczę­
ło sie ad osadzania w  areszcie kilku 
dyrektorów koncernu n aftow ego  „M a­
łopolska" za bezpraw ie zmniejszenie, 
be.z wypowiedzenia, pensyj pracowni­
kom na podstawie „dobrowolnej11 ich 
zgody na obniżki. Aresizito-wano rów ­
nież dyrektora kopalni „Helena1’ za u- 
lnyślme zaleganie z wypłatami zarob­
ków robotniczych. Dnia i -go lipca are­
sztowano generalnego dyrektora Huty 
Królewskiej. Berhardita i urzędnika 
Marcinka z powodu nadużyć przy do­
stawie .zamówień, działania na szkodę 
huty i szko-de polskiego eksportu. Dnia
3-go licea aresztowano dwóch dyrek­
torów i dwóch inspektorów kopalni ks. 
Donnersmarka w  Chwałowi-ca-ch i szy­
bu ..Blucher11 w  Boguszowicach za bez 
prawne zamknięcie tych kopalń wbrew 
decyzji komisarza dem-obibzacyjnego.

Jak na krótki okres czasu —  lista 
dość bogata. Zapewne, metoda ostrych 
i opresyj nie należy do metod przyjem­
nych. Okazuje sie jednak niezbędna i 
konieczną w  sytuacji, jaka obecnie w  
przemyśle zapanowała.

Dalszy fet rozwój z pewnością uzale­
żniony będzie jedynie od zrozumienia 
Pr z&z kapitał obcy. zaangażowany w  
Polsce, że Polska to nie teren kolo­
nialny/ który dowolnie, wedle dyrek­
tyw  z centrali, m-ożna eksploatować.

J. M.

Gdynia a czechosłowacki handel
zam o rski.

Praga, w lipcu.
Od ozasu, kiedy w stolicy Czecho­

słowacji, Pradze, utworzono przed sta 
wiicielstwo pokski-ch portów Gdańska i 
Gdyni, czechosłowackie sfery handlo­
we coraz to więcej interesują się por 
tern w  Gdyni i jej pasmem wo'no-eło- 
wem. Przypisać to należy ruchowej 
działalności wspomnianego przedsia-

\ wicielstwa. którego dyrektor p. Ja-
; nus/z Bu ler w  stosunkowo krótkim cza 

sie zdołał rozwinąć rozległą akcję w 
| tym kierunku. Ostatnio znaczenie Gdy 
i ni omawiane iest w  fachowych pismach 
■ sfer handlowo-przemysłowyc11, ą w 

tych dniach pojawi! się artykuł na ten 
temat w  (Oficjalnym organie -czechosło­
wackiego towarzystwa żeglugowego

,.Ceskos!ovenskym PIavebw’m Lfete". 
J. Linka, znany w czechosłowackich 
kołach handlowych, omawia -na łamach 
tego pisma znaczenie gdyńskiego pa- 
sna wol-no-cłowego dla Czechosłowa­
cji. Na wstępie zaznacza, że przygoto 
wainia w  tym kierunku są w  pełnym 
toku. Narazie jednak otwarta będzie 
część tego pasma a w roku przyszłym, 
jak tylko wybudowany zostanie całko 
wicie bas-en im. Kwiatkowskiego, wol 
ne pasmo w  całości oddane zostanie 
do użytku. Zwłaszcza dla Czechosło­
wacji, której tranzyt przez Gdynie co 
raz to bardziej sie rozszerza —  pisize 
J. Linka —  i wykazuje pomimo trudne 
warunki na rynku światowym tenden­
cję zwyżkową, ma wolne pasmo w  
gdyńskim porot-e wielkie znaczenie.

Na-stępn-ie autor wskazuje na to. że 
pasmo to będzie lepiej wyposażone
i lepiej zorganizowane od rodzaju 
pasm w innych portach.

„Gdyński port —  pisze dalej Linita 
— jako port nowo wybudowany n,ie 
obciążony żadną tradycja, new ą!po­
wie przyczyni sje do najkorzysm ej- 
■szego rozwoju czechosłowackiego han 
dlu zamorskiego. Dlatego też czecho­
słowackie kola go-spodarcze przystąpią 
do utworzenia specjalnego czechosło­
wackiego pasma w  porcie gdyńskim. 
Czechosłowackie ministerstwo nawią­
zało już lokowania w  tym kierunku z 
f ra n.cu-sko ;-p o I sk: em konsorcjum dla 
rozbudowy portu gdyńskiego w przy­
szłym roku. Otwarcie zaś wielkiej ma 
gis trał Gdynia— Herby Nowe, łączącej 
Gdynię z Górnym Śląskiem umożliwia 
najkrótsze połączenie z Bałtykiem nie­
tylko Czechosłowacji, Austrji. Węgier 
i Jugo siawji, ale stanowi ważne ogiu- 
\vo w  komunikacji pomiędzy Bałty- 
k em a Adriatykiem.

Zarówno wolne pasmo w  Gdyni, jak 
również uruchomienie pbsktej magi­
strali Gdynia— Śląsk, • zdaniem autora, 
będzie podstawą dalszego rozwoju pot 
sko-czechosłowack.ch stosunków han­
dlowych. W  interesie obu państw leży 
—■ kończy Linka —  aby nowa umowa 
handlowa pomiędzy Polską a Czecho­
słowacją przewidywała takie taryfy 
kolejowe, aby obrót handlowy pomię­
dzy Polską a Czechosłowacją był zna­
cznie wzmożony.

P. L. (Ceps).

„ JA N  I K R Y S T Y N A " .
SZTU KA W  4-ch AKTACH  GERALD Y ‘EGO.

dzdedz nie twórczości wogóde Lite- I się domyśleć prawdy, już ze względu 
L?,cl ei> a w  szczególe scenicznej istnie j J(a w ybór stanowiska życiow ego dla 
,L[ i coraz to rośnie kontyngent utwo- | bohatera, pomijając gletbo-ko iuczucjo- 
ro_w eksp-iiodtujących stare jak świat 
i żyw e jak życie zagadnienia harmonii,
'-zy dysharmo-nj; w  miłości dwu cz-yn- 
nuow : mężczyzny i kobiety. Rzec2 
prostą. Wytłumaczeń e tak pospolitego 
tak U* 'a ^ m jest zdarzenie m.ilości i jej 
‘ je. czy inne dziieje obchodzi ws-zy- 
'dru n' ema1’ a specjalnie pisarza. Z 

Cow8 ej strony literat przeżywający 
s tym rodzaju (a miłość literata

1 J*Sl zawsze nosić cechy .niezwykłości, 
k ło*'?2 mnże uroić własną niezwy- 
bnał UWaza- że w jego wypadku przy 
ni-eórf- 40 ta'1 uiepowszednią formę, iż 

p. ° y ne jest podzielić się samem 
byciem i  jego refleksjami z tłumem. 

nr7p ? t0ntyczn,rK^ ‘‘ romansu i. istotne 
Wy yc.ie auto-ra uwidocznia sie dość 

21110 w  wystawianej oąecniie w 
dy 'eJe T ’R °zma,tośoi“  sztuce Gera-- 
inaiJ i  ”  }  Krystyna11. Wprawdzto
Wsz“o-o T aŻenie tuszować słowa piet- 
ś j  akŁu> ż e tylko zmyślone powie 

rt - . .  wypadku może być dra­mat) ^  ciekawe, nrle trudno jednakie

bezpo-śred-
najważmej-

wą i ekstatyczną niemal 
litość, przebijającą się w 
szych momentach sztuki.

Dzieje dwojga serc... tak brzmi pod­
tytuł dramatu. M oże się, nie podobać 
wielu, ze względu na zbytnie zbliżenie 
do reklamy eirotyczno-obyczaiowego 
filmu, a jednak trzeba przyznać, że tu­
taj jest zupełnie na miejscu i niezastą­
piony. Bo cale cztery akty wypełnione 
są tuczem innem. jak n.eustanną wibra 
cia uczuć m ężczyzny i kobiety, wibra 
oją uczuć lęgnących się i kłócących w  
dwu sercach —  jak -twierdzi autor 
nie rozumiejących się.. P o  „odpraw ie­
niu" ca łego widowiska i przypatrzeniu 
się Jamowi i Krystynie, takim, jakim 
się nam przed,stawili, jestem innego 
zdania. Tu m owy k> nieporozumieniu 
być nie może. Jest mężczyzną i kobie­
tą. W yrażajm y się śc-śle: mężczyzna- 
eoetą i kobieta —  co się zow ie kobieta. 
Obydwoje wgryzają się ziębami, każde 
w  swoją połowę, w jabłko. —  nazwij- 
toy tak. ich anto/to —  * starają sra dogść

tego samego smaku i doznać tej 
samej rozkoszy, kiedy jedno jest - -  
przypuśćmy —  mięsożerne, drugie zaś 
lubi naprzykład płatki świeżych róż. 
Czyż można nazwać nieporozumie­
niem. jeśli taka spółką się Po krótkim 
czasie -rozlatuje? Chyba n e. To  jest 
przecież zupełnie naturalnie i logicz­
nie uzasadnioną tra-gedją. płynącą 
ze zbyt zaborczego postulatu zupeł­
nego wciel en-a sie dwu kochających 
serc w bijący po-dwójnemi drgnieniami 
jeden rytm. Udow-o-dniają to nam swą 
historią Jap i Krystyna.

A w»ęc noeta  ̂ dobrą renomą wiąże 
swe życie z kobietą „z  przeszłością", 
którą kocha i którą go również G-eśb 
w ierzyć jej) kocha do szaleństwa. Od 
czasu do czasu kłócą s-ię. ale wszyst­
ko Jest względn e dobrze, dopóki nie 
następuje małżeństwo tych dwojg-a.

W  ciągu pożycia już „łegatoego11. 
wych-odizi na jaw prawdziwa, czy tez 
rzekoma jej zdrada. Notabene z  jakimś 
małoznaczącym durniem. On zupełnie 
łagodnie, zresztą, odpędza tą od sie­
bie, nie przestając na długie lata tę­
sknić. I tak,już zostaje, a po&ra na pocie­
szenie własne i świata otrzymuje... od 
zawsze my wiernego natchirenia łitera 
cki „św ietny pomysł11.

No. —  z  samei fabutły. banalnej, ak 
rzadko, niczego interesuj ać-ego w y - 
wnaoskować nie mn^ia Wiemy o

W oroszyłow na manewrach.
Warszawa., 10 lipca. (Sz) Z Mińska 

donoszą, że na Białorusi sowieckiej' 
zakończone zostały doroczne mane­
w ry  armji czerwonej garnizonów miń­
skiego. połcck;ego. orszańskiego. m-o- 
hylowskiego i smoleńskiego. Na ma­
newrach tych był obecny Wciroszy- 
łow.

tem doskonale. że na dziewięć roz­
chodzących się małżeństw dzie­
więć na pewn-o wróciłoby znowu 
do wsróbuj,sypialni, gdyby nie urojo­
na ambicja. Ale n:e w fabule leży po­
biła sztuk' Geraidytogo. I historia Jm1".
i Krystyny, w swojem zakończeniu ni 
wet też nie wystarczy. Pointa umieję-
fnie i z niezwykłym artyzmem rozpro­
wadzona w  każdem niema! zdaniu w y­
powiedz a nem ze sceny, trwa cd po­
czątku do końca. Ba! Można powie­
dzieć morał nawet i to morał rozdzie­
lający się na dwa postulaty. Pierwsze: 
aurea mediooritas, złoty środek, miar­
kowanie zbytnio gorącego s-e uniese- 
nia w  miłości, bo jedna skrajność prze­
rzuca zbyt szybko most do przeciw­
ległego bieguna. Drugie: iść zawsze z u
popędem szczerego uczucia i według 
swej najlepszej wiary, a nie Tezy się z
tak częstą bufo nada drugej strony, bo 
może sie niejednej Krystynie trafić taki 
właśnie Jan. co p-w-e, że nie lubi czu­
łych scen na dv. i tęsknych listów,
u. będzie z mcc . iiwością oczekiwał 
właśnie niespełnienia swoich wym o­
gów. T o  nie wszystko. W  „Janie i Kry 
styinie11 kryją się skarby cale przestróg, 
uczących smutno na przykładzie, jak 
-s-ię kob:eta nudzi i jak sie nieopatrzna 
cha-rakter jednego mężczyzny podciąga
Pod szablonową rubrykę. Logicznie 
przeprowadzony łańcuch drobnych przy 
cziffl aż do końcowej genenakiea nrzy-
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Zachód słońca 19’55

IF.ATR WIELKL
W torek 11 hm. II. W ieczór baletowy 

Laureatów Konkursu Tańca artystycznego 
w  W arszawie.

Środa 12 bm. teatr nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.

W torek 11 bm. go-dz. 8 „Jam i Krystyna" 
vryst. Romanówny i Węgierki.

Środa 12 bm. godz. s „Jan i Krystyna", 
w jst, Romanówny i Węgierki.

Czwartek 13 bm. godz. 8 ..Murzynek", 
Zespół Reduty pod kie rowu. Osterwy.

KINOTEATRY.
ADR JA: „Dobroczyńca ludzkości".
A PO LLO : „Mąż z urojenia".
A T LA N T IC : „Ki-ki" oraz zespół ,Ku 

bańskich Kozaków".
CASINO: „Dlaczego zgrzeszyłam " i 

„M ężowie i żony"
CHIMERA: „M ężczyzna w jej ż y ­

ciu".
G RAŻYNA: „Pod fałszywą flagą" i 

„Cham" według Orzeszkowej.
KOPERNIK: „Dziewczę z gór" $

„Podniebni rycerze".
M ARYSIEŃK A: „Dziewczę z  gór" I 

„Podniebni rycerze".
M IRAŻ: „Serce na rozdrożu".
M UZA: „Każd-emu wolno kochać".
PAŁAC E : „Rasputin" oraz „W ik­

toria i jej huzar".
PAN : „Jej ekscelecja miłość".
PASAŻ: „Nocna przygoda Ałbmi-e-

go" oraz „Iwunka".
RAJ: „Nad polskiem morzem" oraz 

„Awantura .arabska".
S T Y L O W Y : „W  każdym porcie

dziewczyna" oraz rewja Sadowskiego. 
-*ŚYv’JT: „Student żebrak" otaz na 
scen e występ Futurmiego.

UCIECHA: „Jego maleńka" oraz

II. W ieczćr Baletow y Laureatów Mię­
dzynarodowego Konkursu Tańca artystycz- 
neco odbedzie się dziś we wtorek w Teatrze 
Włt-IAm; Udział biorą Kuth Sorel-Abramo­
wicz, Ziuta Buczyńska, Juija Marcus i Grze- 
c orz Groke. Wczorajszy w ieczór przyniósł 
, rtvstom pełny sukces artystyczny. 1438

— Ostatnie dwa dni występów Janiny 
Rcm atówny i Aleksandra Węgierki Dziś
we wtorek dnia i 1 i we środę dnia 12 om. 
w teatrze Rozmaitości wystąpią niieodwo- j 
tal.rc ostatnie dwa razy Janina Romainó-

y Powiatowe] B8WR
w  bniatynie.

Rudą powiatowa BBWR. w Sniaty- 
pie wybrała na zebraniu w ub. mi es. 
w  obecności delegata Rady Naczelnej 
we Lw ow ie Pana Posia Dzieduszyckie 
go  nowy Zarząd w  następującym 
•składzie: Przewodniczący p. Lenarto­
w icz Leon, I zastępca przew. p. Jaru­
zelski Józef, II. zastępca przew. p Mur 
kowski Michał, skarbnik P. Karatuicki 
Djonizy, sekretarz p. M ayer Ambroży. 
Równocześnie uzupełniono skład Rady 
powiatowej.

N ow y Zarząd BRW R. w  Śn atynie, 
po omówieniu programu dz ałalności na 
najbliższy czasokres przystąpił do pra­
cy organizacyjnej na terenie całego po 
wiatu. Pierwszym  krokiem obecnego 
Zarządu było założenie Kola BBWIR. 
wl Załuczu, gdzie na zebraniu około 
300 członków omówiono program prac 
organizacyjnych i przedstawiono ze­
branym główne wytyczne ideologii 
BuWiR. i wyprano Zarząd Koła miej­
scowego z P. Janigą na czele.

Zm iany w  stanie prawnym
z  powodu nowej ustaw y sam orządow ej.

Nowa ustawa samorządowa, która 
za dni kilka wchodzi w  życie, obudziła 
w ielkie zainteresowanie w  szerokich 
sferach społeczeństwa małopoisik. ze 
względu na wprowadzenie szeregu no 
woiśici i zmian. W  połowie zeszłego mie 
siąca kwestaa nowej ustawy samorzą­
dowej, omawiana była na wałine-m zje- 
żdizie delegatów Związku Miast Mało­
polskich. a podczas obrad przedstawio­
ny został delegatom obszerny referat 
o nowej ustawie, z którego czerpiemy j 
znaczna część informacji. Z kolei przy­
stępujemy 'do omówienia zmian w  sta­
nie prawnym z powodu wprowadzenia 
nowej ustawy.

Nowa ustawa nie powoduje w yga­
śnięcia dotychczasowych kraj. ustaw 
gminnych poza zniesieniem, zresztą 
nie tiatycilimiiastowem, ustawy dla mia 
steczek i znaczniejszych miejscowości 
z r. 1896. OT,az przepisów zawierają­
cych ordymiaoie wyborcza dla wszyst­
kich gmin i dla miasta Lw ow a.

Zaznaczyć należy, że miasteczka po­
nad 3000 mieszik. zostań a Poddane z 
dla 30 miast z  r. 1889 mniejsze zaś aż j  

dla 30 mias z r. 1889. -mniejsze zaś aż i 
do chwili zaliczenia ich również do rze , 
du miast, co nastąpić powinno w  dro­
dze roap. Min. Spr. W ewn .w ciągu ro­
ku t. i. ido 17 Iipca 1934 r. beda sie rzą­
dzić ustawa z r. 1896. W  braku takiego 
rozporządzenia miejscowości te po de 
filnityrwmeim wygaśnięciu mocy ust. z

1896. jako niez-a liczone do miast, spadną 
do rzędu gmin wiejskcih i rządzić się 
będa ustawa z r. 1866 oray zachowaniu 
historycznych nazw miast i  miasteczek 
i dotychczasowych uprawnień finanso­
wych.

Pomijając szczegóły stwierdzić nale­
ży, że naogół -nie uiegaja zmianie z po­
śród postanowień wspomnianych u- 
staw: przepisy dotyczące członkostwa 
gminy, w  szczególinoiści zaś obywatel­
stwa miejskiego, choć z  uwagi na od­
mienna konstrukcję nowego prawa w y  
borczego tracą one swe dotychczasowe 
znaczenie: orzepi-sy dotyczące gospo­
darstwa gminnego- i nakładania cięża­
rów na gminę, a zatem o majatku i do­
brze gmininem, ich zarządteie i użytko­
waniu. pokrywaniu wydatków i t. p. 
oczywiście w  zakresie, w  jakim obo­
wiązują one oib-eanie wobec zimian. w y ­
nikłych wskutek wejścia w  życie usta­
w y  o tymczasowem uregulowaniu fi­
nansów komunalnych z r- 1923 i przepi­
sów o budżetowaniu i rachunkowości 
zw iązków  komunalnych oraz ze zmia­
nami. wynikłem ! z odmiennego uregu­
lowania kompetencji organów ustrojo j 
wych samorządu gminnego w  nowej u- j 
stawie samorządowej; przepisy doły- ! 
cząee zawiadywania spe-calnemi Spra­
wami ludności chrześcijańskiej i żydów 
sikiej. zawarte z reguły w  dziale V I u- 
staw gminnych. (W SCHÓD)

Podatki w  lipcu.
Izba Skarbowa I. w e Lw ow ie  przypomi­

na płatnikom podatków bezpośrednich
o przypadających terminach płauiośd tych 
podatków w miesiącu lipcu b. r.. a mia­
nowicie :

1) do 15 Iipca b. r. zaliczki na państwo­
w y  podatek przem ysłowy od obrotu za 
I, kwartał 1933.

2) do 15 Iipca b. r. państwowy podatek 
przem ysłowy od obrotu osiągniętego w  
miesiącu czerwcu b. r. przez przedsiębior­
stwa handlowe I. i II. kategorii i przemy­
słowe I— V. kategorii, prowadzące prawi­
dłowe księgi handlowe oraz pizedsiębior- 
stwa sprawuzdawcze.

3) do 15 tipca b. r. II. rata państwowego 
podatku przem ysłowego zryczałtowanego 
(§ 9 rozp. Min. Sarbu z 4 lutego 1932) Dz. 
U. R P., Nr. 14. poz. 86).

4) do 15 Iipca b. r. miesięczna zaliczka 
na nadzwyczajny podatek od niektórych 
zajęć zawodowych (notariuszy)

5) podatek dochodowy od uposażeń, eme­
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę 
w raz z dodatkiem kryzysow ym  do tego 
podatku w  ciągu dni 7-mlu po dokonanej 
wypłacie poborów.

6) do dnia 15 Iipca b. r. podatek od ka­
pitałów i rent od wypłaconych w  miesiącu 
czerwcu dochodów z tytułu naftowych 
udziałów brutto.

7) podatek od energii elektrycznej w d a ­
gą dud 5-diu po pobianiu przez sprzedawcę 
energii elektrycznej kwot podatkowych.

8) wreszcie wszystkie zaległości podat­
kowe odroczone i rozłożone na raty z ter­
minami płatności w miesiącu trpcu b. r., 
tudzież podatki na które płatnicy otrzym a­
ją nakazy płatnicze z teiminem płatności 
w  miesiącu lipcu D. r.

W  końcu Izba Skarbowa przestrzega 
wszystkich płatników podatków bezpo­
średnich. że dla należności bieżących od­
roczenia i raty zasadniczo nie będą udzie­
lane —  a niedotrzymanie terminów płatno­
ści spowoduje bezzwłoczne wdrożenie kro­
ków egzekucyjnych, a tern samem znaczne 
koszta unormowane rozporządzeniem Ra­
dy M inistrów z dnia 25 czerwca 1932 o po­
stępowaniu egze-kucyjnem W ładz skarbo. 
wych (Dz. U. R. P.. Nr. 62. poz, 580).

wna i Aleksander W ęgierko, wiraż z Ze­
społem Teatru Polskiego w  W arszawie w 
sztuce Paul Geraldy‘egc pt. „Jan ł Krysty­
na". Zarówno sztuka jak i gra tych znako 
miłych artystów była przyjęta owacyjnie | 
przez licznie zgromadzoną publiczność. • 
Niewątpimy. że ostatnie 2 dni publiczność t 
lwowska zapełni tłumnie teatr Rozmaito- '

ści, aby podziwiać wspaniałą grę artystów 
jak również i dekoracje p. Zofii. Węg-ierko- 
wej. —  Bilety po cenach normalnych do 
nabycia w  kasach Teatrów  Miejskich i w 
kasde biura „A bo" Rutowslkiego 2.

—  W ystęp chóru rewellersów pój kie­
rownictwem kobiety. Sensacją czwartko­
wego koncertu chóru rewellersów  „Esben".

czyny — -zdrady pokazuje u swego za- 
koa-czcra, t-ragćzne rozstanie. Tego 
nie irtożtta nazwać micpożyteczmem. To 
jest nawet w swoim sc.ns!e wysoko u - 
moratoia.ącc. Podkreśla to 'autorspecjał 
ną scena zakończenie, ikic-dy samotnemu 
poecie o  szarej godz nie jawi się zjawa 
żyjącej zresztą Krystyny, by zreasum-o- 
wać w  spóine.j rozmowie, u e posiada­
jącej żadnych rzecz-owych skutków, ito 
co w całej historii pokazało się, że trze 
ba i co nie trzeba. Ta scena żyw o  przy 
pommająca romantyczną poezję, była 
doskonalą rekapitulacją j śmieszna w  
każdym innym wypadku, tutaj w yw o­
łać mogła tylko poklask.

Na początku zdaje się powiedziałem, 
że znać dużo osobistego udziału auto­
ra w  tej sztuce. Nie znaczy to jednak, 
żeby Jan m'ał być postacią o cechach 
realności. Skorzystano tutaj z licentia 
poekca zastosowanej nazewnątrz i wła 
dawano w poete wszystko to. co d'a i 
opowiedniiego uzasadnień a „dziejów 
dwojga serc" było koni oczne. Zrobiono 
z niego symbo! prawie. Kazano mu, 
według utartego o poetach mniemania, 
zakochiwać się v :a deklamowane w ier­
sze i nieco patetyczne wywimętrzania. 
Chylę tutaj czoło przed konstrukcyjną 
koniecznością utworu, może koniecznie 
wymagającą tej „standaryzacji", chaiał 
bym tylko jedno zauważyć. Obecnie 
tak, jak sobie zwyczajni śmiertelni­
cy wyobrażają poetę, zaleca ssę do uro 
czei dziewo! pomocnik fryzjerski z li­

stami pełnemi wiązanej mowy i efekto 
wnych metafor. Współczesny poeta, o  
ile wtiem, czyni to znacznie prościej i 
•o wiele bardziej Po „filister,sku“ .

Krystyna natomiast jest postacią pra 
wie reaiuą. Niekiedy przeczulenie jej 
■kształtuje wrażenie ,jak'ejś irfemożl:- 

wej nieziemskośoi prawie, harmonizuje 
to jednak nieźle z ogólnym oharme‘m 
tej kobiety. Bądź -co bądź Krystyna 
•nie Jest zupełnie normalną. W iele ;e> 
odruchów nie znajduje najmniejszego 
uzasadnienia, nawet z punktu widze­
nia kobiecej wrażliwości. Zapewne hi­
steria.

Teraz o  wrażeniu ogólnemu Rzecz 
dobra. Z żelazną i nienużącą konsek­
wencją akcja zarówno zewnętrzna, jak 
i wewnętrzno-osobowa rozwija sie 
przez cały ciąg sztuki, bez najmniej­
szych nteispodziaiuek i  (jakiej kolwiiek 
akrobacji. Doskonała ekonomja djaio- j 
gów, zawierających w sobie dużo wdz:ę 
ku sprawia, że rzecz nic wpada w  gawe 
dziarstwo, ani nudna dysputę sccn czną. 
Kapitalne w  swo-i-m sens of humor po- 
wied:zen:a, dzałają doskonale na oczy­
szczenie atmosfery, kfónaby się stała 
może zbyt meiodramatyczna. A przede 
wszysttócm ujmująco i w dobrym sma­
ku piękno formy (Tłumaczenie z fran . 
cuskiego -doskonałe), oraz -pozbawiona 
fksfrawagancyj budowa, —  przyponT j 
mająca dawne, dobre czasy teatru a dra i 
matu. W  powodzi kinematograficznych ! 
fars tranceddetnMłiych dramatów 1, 
nnraszczaiacych w a *  p  forma tak i*

i myśl faktomontaży", Jap i Krystyna 
>są prawdziwą oazą.

Tutaj, na tej „oazie", wyrastają, jak 
palmy w  całej swej czwórce aktorzy. 
W ięc W ęgierko, którego marka ustaliła 
się oddawna w  ciągu licznych wystę­
pów  w e Lw ow ie i gdzieindziej, a któ­
ry  swą świetną j ekspresyjną grą n!c 
zawiódł i teraz. W  roli Krystyny uj­
rzeliśmy ip. iRomanówiną, pono Iwo- : 
wiianikę. Jeślit to prawda, to możemy 
być dumni z  tej czarującej zarówno ! 
wyiii wyglądem, jak !  tadenitein arty- i 
stki, a rornio-cześnie powinniśmy żało­
wać, że ta „Iwowianka" zjeżdża, do 
Lw ow a tylko... na gościnne występy. 
W  roli przyjaciela poety i służącej Lu­
izy, doskonale się sprezentował! p. Ła­
ciński i p. Buoziyńska, Na odpowiednim 
poziomie były również i dekoracje po 
mysi u p. W-ę.gierkowej,

Podobno „Jan \ Krystyna" w ysta­
wiają w -Polsce dopi-ero pierwszy raz. 
Zapewne sztuka ta zdobędzie serca pu­
bliczności naszej i wogóle polskiej, 
chciałbym jednak zwrócić uw-age na 
rzecz charakterystyczną. Niezależnie 
od wrażenia, jakie -rob; przedstawienie, 
„Jan i Krystyna" jest jedną z  n ie to -  j 
nyoh sztuk scenicznych, które traciły- 1 
by bardzo mało nawet czyiane jedynie ! 
w druku... W ydaje sie to może zbyt 1 
nieprawdopodobne przy rzeczy  tego | 
D-okiroju, niemniej jednak trudnoby by- ( 
łoby komukolwiek udowodnić, ie  tak 
nie .jest.

Macfei Frendman.

który ia-k wiadomo odbędzie sie w sali 
Potpkliegó Tow arzystw a Pedagogicznego 
(ul. Zimorowicza 17) jest fakt. iż chór re- 
w elersów  śpiewać będzie pod kde-row- 
nictw-em kobiety, p. Haliny Zalewskiej. Bo­
gaty i interesujący ze wszech mi-ar pro­
gram obejmuje szereg znanych „przebo­
jów " i piusenek. z których w iele zostanie 
wykonane po raz pierwszy we Lw ow ie 
przez chór reweleTSów. Zapowłedź tego 
jedynego przed wyjazdem  na w ystępy za­
granica koncertu, wzbudziła w  całem mie­
ście zrozumiale zainteresowanie, czego naj. 
lepsztm  dowodem jest ożywiona przed­
sprzedaż biletów, która się odlbywa w  Ma- 
łopotekSęi Ajencji Reklamowej, ul. Cborąż_ 
czyzny 7.

 o ----
—  Stypendia z fund. Im. A. Mickiewicza.

W ydział Zarządu Okręgu Lw ow skiego T. 
N. S. W . na posiedzeniu w  dniu 26 czerw i 
ca b. r„ p-zyznat wdowom i sierotom po 
zmarłych członkach Towarzystwa 87 je­
dnorazowych stypendiów z Funduszu im. 
A. M ickiewicza w  łacznei kwocie 7.500 zł 
Z przyznanych stypendiów przepada na 
Okręg Lwowski 34. Kraokwski 19, Pomor­
ski 1.3, Poznański 13, Warszawski 2. Lubel­
ski 1. Łódzki 1. Śląski 4.

—  Baczność! Strzelcy z roku 1913/14 
członkowie dzielnicy żółkjewskJei. czytelni 
im. Słowackiego, zgolsza sie dnia 12 Kpca 
1933. o godzi-nie 6-tej w eczorcm , w  lokalu 
Związku Legionistów Polskich. Oddział we 
Lwowie, ul. Zielona 12. Obecność wszyst­
kich konieczna. Sprawy bardzo waine.

—  Mianowanie komornika dla Dela- 
tyna. Stałym komiomiki-em mianowanj 
zosital dla Sądu grodzkiego w Delaity- 
n.ie adjunkt kancelaryjny p. Stanisław 
Górecki.

— Starosta powiatowy w Skalacie 
przeniesiony w  stan nieczynny. P, M i­
nister Spraw Wewn. za zgodą Prezesa 
Rady Ministrów, przeniósł starostę po 
wiiatowego w  Skalacie p. Romana Bu- 
łi-cza w  stan nieczynny.

— Francuskie Święto Narodowe. 
Z okazji Narodowego Święta Francu­
skiego, p. Mortier, attache ko-nsulatu 
francuskiego we Lwowie, przyjmować 
będzfe w  południe dnia 14 Iipca w kou 
Ia-cie francuskim.

—  Kurs ratowniczy i przeciwgazo­
wy dla lekarzy w Tarnopolu. Agencja 
„W schód" donosi z  Tarnopola: Odbył 
się tu kurs ratownictwa i obrony prze 
ciwgazowej zorganizowany specjalnie 
dla lekarzy przez mieiscowy oddiział 
Polskiego Czerwonego Krzyża. W y ­
kłady prowadzili lekarze wojskowi i 
oficerowie. 49 lekarzy otrzymało świa 
dectwa z przesłuchanego kursu.

 n-----



Potrącanie zaległości podat­
kowych p rzy dostawach.
Agencja „W schód11 dowiaduje się, że 

Min. Skarbu wydało okólnik zao­
strzający przepisy w  sprawie potrąca­
nia zaległości podatkowych przy »e£U 
Iowami! rachunków za dostawy dla iln 
stytucyj pa ii sitwowych. Przepisy w  
sprawie tych potrąceń omijane są w  
ten sposób, że dostawcy cedują swe 
należności osobom trzecim. Obecnie do 
walżmości cesji niezbędne jest zaiwiado 
mrenie dłużnika o fakcie dokonania ce­
sji, przyczem dłużnik ma prawo pod­
niesienia zarzutów. Na przyszłość w  
umowach o  dostawy lub wykonanie ro 
bót należy czynić wyraźne zastrzeże­
nie, że  przedsiębiorca zobowLązujesię 
nie cedować swych pretensyij, jak tyl­
ko za wyraźną pisemną zgodą Skarbu 
Państwa.

Okólnik rozszerza prawo potrącania 
zaległości podatkowych na kaucje i 
waidja, składane w  gotówce przez 
przedsiębiorców i  dostawców na za­
bezpieczenie dotrzymania warunków
przy przetargach i  umowach. , xr . ' . , , , T-

Wczoraj popołudniu zmarła w eL w o
O bw odow e w ła d ze  szkolne

Sp. Kalleirowa mimo tak podeszłego 
wieku zachowała do ostatnich dni swe 
go życia zupełną przytomność umysłu 
i dobrą pamięć rzeczy minionych. Cie­
kaw© jest, że wydarzenia ostatnich lat

Nr. z dnia 12 lipca 1933.

P ię k n o  zie m ! n o ls k ie i.

Zgon 120-łełniei kobiety we Lwowie.
W czoraj nnnntira-.:.. ,

Dnia 8 lipca zostało ogłoszone j we­
szło w  życie rozporządzenie iPrezydcn 
ta o  organizacji obwodowych władz 
szkolnych. Obwód szkolny obejmuje 
jeden lub kilka powiatów. Na czele 
obwodu stoi inspektor szkolny, podle­
gający bezpośrednio kuratorowi okrę­
gu szkolnego.

Inspektor szkolny iest władzą szkol­
ną pierwszej instancji w  zakresie orga 
niżąc® i nadzoru nad publicznem szkol 
nictwem powszechnem ii: wj/chowanijemi 
przedszkołnem. Inspektor szkolny peł­
ni nadto nadzór nad prywatnemt szko 
lami powszechnemi i zakładami wycho 
wania przedszkolnego oraz sprawuje 
opiekę rad oświatą pozaszkolną.

Organem inspektora szkolnego jest 
inspektorat szkolny, w  skład którego 
wchodzą pracownicy pedagogiczni} i 
administracyjni. Organizację w ew nętrz 
ną inspektorów ustali oddzielne rozpo 
rządzenie Ministra Oświaty (Wschód).

zacierały sję dość szybko w  jej parnię 
ci, natomiast fakty odległe pamiętała 
bardzo dokładnie. Tak maprzyklad pa­
miętała słowa prowadzonych na stra­
cenie ś- p. Wiśniowskiego i  Kapuściń­
skiego. którego była naocznym świad­
kiem. U)

Największy kolarski wyścig świata.
r\ j —

Ekspedienci sklepowi 
nie podlegaj; ubezpieczeniu 

w  l.U. P . U .
Na mocy orzeczenia Najw. Trybuna 

to Adm. ekspedienci sklepowi nie po­
siadający ustawowego cenzusu w y ­
kształcenia nie podlegają obowiązkowi 
kształcenia, nie podlegają, obowiązkowi 
czeń Pracowników Umysłowych. Na 
Podstawie tego orzeczenia w  niektó­
rych przypadkach będzie można do­
magać się od ZUiPU zwrotu pobranych 
niezależnie z  tytułu ubezpieczenia eks 
Pedjentów składek. (Wschód).

z  kolonii 
„Dzieci na w ie ś ".

Polski© Tow arzystw o „Dzieci m  
wieś" komunikuje, że powrót mło­
dzieży szkolnej z  kolonii wakacyjnych 

Szy sezon) nastąpi: w piątek l-l lip- 
ca z Perehińska (chłopcy), Rożniato- 
Xva (chłopcy) na Dworzec G łówny o  
Eodz. 15.48 (3.48 po poł.); w  piątek 
!4 'ipca z Bąkowic (dziewczęta), Chy- 
•towia (chłopcy), Dobromila (dziew- 
^ ę ta ). Starego Sambora (dziewczęta),
1 urki n/Str. (chłopcy) i  Beska (chłop­

cy ) na Dworzec Główny o godz. 18.50 
16.50 w lecz.); w  poniedziałek 17 lipca 
z  Peczeniżyna i  Jabłonowa (dziew­
k a )  ag Dworzec Główny o godz. 

•̂05 (4.05 po poi.).

W yjazd Ii-go sezonu nastąpi: w  so-!>„ł, ,  c ,,  -

Powrót

*totę 15 lipca do 'Perehińska (dziew­
k a )  odjazd z Głównego Dworca o  
jtodz. 6.55 rano; wr sobotę 15 lipca do 
pąkowie (dziewczęta), Chyrowa 
icblopcy). Dobromila (dziewczęta), 
starego Sambora (dziewczęta), Turki 
9ad Stryjem (chłopcy) j Beska (chłop- 
Cy) °diazd z Głównego Dworca o  K°~ 
dżinie 14.05 (2.05 po poi.); w e wtorek 
18 lipca do Peczemiżyna i Jabłonowa i 
'dziewczęta) odjazd z  Głównego Dwor 1 
^  O godz, 10.46 sneraad fiflŁ *

Od szeregu dni odbywa sie w e Fran­
cji bieg kolarski dookoła kraju tzw . 
„Tour de France11. Kilkudziesięciu naj­
lepszych kolarzy Europy bierze udział 
w  toj największej imprezie kolarskiej 
świata. W  przeciągu 27 dni kolarze mu 
sza przebyć aż 4395 kim., podzielonych 
na 23 etapy. W yścig  prowadzi przez 
Szosy, doliny. jak i ciężkie drogi gór­
skie. W ym aga on od uczestników du­
że j wytrwałości sił j zdrowia. Z  roz­
kładu etapów i dni widać, że kolarze 
niewiele mają czasu na odpoczynek. Za 
to po zwycięstw ie czeka kolarzy nie- 
tylko sława, ale i olbrzymie nagrody 
pieniężne. Sam© premie wynoszą w  ro 
ku bieżącym 749.000 franków, tj. o 
50.000 fr. więcej, niż w  roku ubiegłym. 
Wszystkie nagrody i premie wyniosą 
minimalnie około milljoma franków. 
Zw ycięzcy zw yk le zarabiała po kilka­
set tysięcy franków, otrzymują nagro­
dy ntotylko za  zwycięstwo w. klasyfi­
kacji ogólnej, ale również aa wygrane 
na poszczególnych etapach, za jazdę na 
rowerze pewne i marki za czapki tej 
łtfb innej firmy, za  używanie tej lub in­
nej pasty dlo zębów ii t. d.

Najdłuższy etap z  BelfonŁu do Evian, 
wynoszący 293 kim., mają już kolarze 
poza sioba. Przebyty zastał również 
najkrótszy etap Grenoble-Gap. wyno­
szący 10! kim. Przed sobą mają jedinak 
uczestnicy najcięższe etapy górskie, 
zwłaszcza przejazd Prizcz Pireneje jest 
niesłychanie uciążliwy.

W yścig  odbywa się w  roku bieżą­
cym do raz 27-,mv. W  dawnych latach
najcwęśaej zwyciężali Befeijczycy. Od
- 1920 pierwsze miejsce zaimuije Fran­
cja. dla której zwycięstwa zdoib\"li w  
1930 i 1932 r. Leducę. a w, r. 1931 Ma­
sny. W  raku bieżącym nr zez 8 eta­
pów prowadził zdecydowani© Archam- 
baud. Na 9-tym etapie wysunął się Le- 
maire, ale fachowcy liczą sie bardziej 
ze zwycięstwem świetnego Guerry. Z 
zawodników, biorących udział w  w y ­
ścigu najstarszym kolarzem jest Be­
noit Faure, liczący 33 łatą (wycofał się 
ńiż z  biegu, a najmłodszym 21-letn* 
W łoch Battessmi. Najwyższym  jest Pe 
Hssier —  1.88 mitr., a najniższym w y ­
mieniony już Faure 1.55 mtr. Najcięż­
szym jest W łoch D i Paco, ważący aż
88 klg.. a najlżejszym turysta Trueba 
59 klg.

siało się wycofać, nierncigąc sobie pora 
dizić z  ciężka 'trasą i jeszcze cięższemi 
warunkami.

W  klasyfikacji ogólnej zdetnomizawa 
ny został prowadzący od Pierwszej 
chwili Archambaud, spadt on aż na 
4-te miejsce. Na piervysze wy.sunął się 
Lemaire —  63:14:34 przed Guerra — 
63:14:57 i Sipeioherem —  63:17.30.

W  klasyfikacji państw pieiwszą jest 
Irancia 190:28:34 przed Belgią 
190:42:52. Niemcami. Włochami ; 
Szwajcarią.

Odznaczenie polskiego uczonego.
C z echo słowa cki e Towarzystwo Ge­

ograficzne w  Pradze („Cizesbositoveit- 
sbaSpolecnost Zemepisma") zamiano­
wało swjym członkiem honorowym 
rektora uniwersytetu poznańskiego 
prof. dr. Stanisława Pawłowskiego za 
zasługi dla rozwoju geografii.

DAJ GROSZ N A  CELE T O W A ­
R Z YS TW A  SZKOŁY LUDOWEJ.

Wzruszająca wierność 
psa.

O wzruszającym przykładzie wierno­
ści psa donoszą z  Sdney, w  A ust roi i . 
Przed kilkoma tygodniami przewiezio­
no! samochodem sanitarnym do szp:«a 

^ i la w , Kog a rui i pewnego człowieka. 
tr ’ Pies chorego, wabiący 'się „Blues", u- 

siłował beziskuteczme wskoczyć do sa­
mochodu, w  którym umieszczono jego 
pa.n,a.

Poradził sobie włcońeu inaczej i bie­
gnąc za amochodem, towarzyszył mu 
aż do bramy szpitalnej.

Od tego czasu wierne zw ierzę ocze 
kuje powrotu swego pana i codziennie 
spędiza długie godziny przed główną 
bramą szpitala. Pamięta widocznie, że 
pan jegp przybył samochodem i obwą­
chuje każdy wychodzący ze szpitala 
automobil, nie zwracając natomiast maj 
mniejszej uwagi na samochody, w jeż­
dżające w  bramę.

W oźny codziennie karmi wiernego 
psa i  jesifc jedyną osobą', której czasem

 „  z  rnan uo ui- j wolno go pogłaskać. W iele osób zatnie
Sn© (227 kim) w ygra ł Speicher w  | itzalo zabrać z e  sobą p s a —  lecz nigdy 
8:45:08 przez Martano i Faiolem. Etap j mi się to nie udało. „Blues chce cze- 
tem był nadzwyczajnie ciężki. Bardzo 
dużo cierpieli zawodnicy od tropikal- 
&«Cb ODBiÓW.

prowadzący z Gap do Di-

r. Kiikaj zawodników mu-

_  n u ia  i-yr.

kać n® sw ego pana, który zmarł na 
dragi dzień po przebyciu do szpitala.

Prze d nominacją nowego 
rejenta, następcy śp. Wójcie* 

- cha Mayera.
Agencja „W schód1* donosi, że w naJ 

biiższym czasie nastąpić ma nomina­
cja rejenta na opróżnione stanowisko 
po śmierci śp. Wojciecha Mayera. 
Lwowska Izba Notarialna i prezes Są­
du okręgowego we Lwowie, przedło­
żyli już odnośne wnioski prezesowi Są 
du apelacyjnego w e Lw ow ie dr. Zdeliń 
skiemu. Wnioski prezydjum Sądu ape­
lacyjnego w e Lw ow ie będa przesłane 
do Ministerstwa Sprawiedliwości, któ­
re zadecyduje o osobie nowego rejen­
ta iia powyższe stanowisko.

Zgon ofiary hitlerowców.
Na oddzielę ginekologicznym szpita­

la powiszechnago zmarła wczoraj rano 
wskutek uszkodzenia narządów we* 
wmętaznych L. Schneiderowa.

Schneiderowa pochodziła z Gzortko 
" a .  a przed kilkunastu laty wyszła za- 
mąż za kupoa w  Monachium. Ostatnio, 
po przewrocie hitlerowców w  Rzeszy 
maż iei zmarł nagle w  obotzie koncen­
tracyjnym. Schneiderowa została .na­
padnięta i pobita przez bojówkę hitle­
rowską. Chora, wskutek doznanych o- 
brażeń wraz z dziećmi uciekła do Po l­
ski. (t).

Śmierć przy szklance piwa.
i Robotnik miejski Antoni Wilczyński 

Pił wczoraj rano w  restauracji Liebi* 
cha przy ul. Bóżniczej 1. piwo. W  pew­
nym momencie Wilczyński zasłabł i 
zmarł przed przybyciem lekarza Pogo 
to win. Policja prowadzi dochodzenia.1

Spadł z  dachu pociągu.
W  pociągu zdążającym z Podborzec 

do Lwowa jechał bez biletu Włodzi­
mierz Sobków. Uciekając przed kon­
duktorem wyórapa? się on na dach pę­
dzącego pociągu, skąd spadł, 'Pociąg 
zatrzymano a Sobkowa ciężko ranne­
go przewieziono do Lwowa. Stan je­
go jest bardzo ciężki, (t)

U/łamanie przy ul. Batorego.
Ubiegłej nocy włamywacze dostali 

się do sklepu jubilera Izydora Lazera 
przy ul. Batorego, skąd skradli precio- 
za na Ogólną sumę około 3000 zł. Nie­
zauważeni przez nikogo wynieśli łup 
i zniknęli w  ciemnościach nocy. Do­
piero rano spostrzeżono szkodę- (0

Kieszonkowcy w  areszcie.
Jeden z wywiadowców policyjnych 

spostrzegł wczoraj wieczorem w kinie 
Palne© podczas przedstawienia, że zna 
na mu kilkunastoletnia złodziejka, Ró­
ża Weintranb, otworzyła swej sąsiad­
ce torebkę damską, skąd wyciągnęła 
portmonetkę, w  której znajdowało s e 
12!) zł. Wywiadowca ujął złodziejkę i 

-*h'prowad:zi?ł ja na najbliższy Komi­
sariat policyjny.

Znany kieszonkowiec z Zamarsty- 
nowa, Mikołaj Kruk, wyciągnął w czi- 
rai na ulicy Św. Zofj,- złote wieczne 
pióro z kieszeni p. Moltkego, w yw ia­
dowcy policji politycznej. P. Moltkc 
spostrzegł kradzież na czas i złodzieja 
nią],

P o lig lo ty c zn e  radjo 
w  C ze c h o sło w a c ji.
Największą liczbę różnojęzycznych 

audycyj nadaje w  Europi© radjo cze­
chosłowackie. Stacja centralna w Pra­
dze nadaie stale w  języku czeskim 
i niemieckim, co tydzień, zaś dodatko­
w y  program w  jęzjnku francuskim, ro­
syjskim, angielskim, po'lslkiim i serb­
skim. Radjo zaś w Bratysławie nadaje 
po słowacku, węgiersku, niemiecku. 
Stacja w  Koszycach nadaje po słowa­
cku, czesku, tosstNsu, w  żargonie, po 
j5Fcg4ejrs|cn,_;.|Kł aoMpu f  jpo raaiifetał.



8 Nr. z dnia 12 lipca 1933.

Audycie polskie zagranicą.
Archiwum korespondencji zagr. przy 

rozgłośniiac# katowickiej i warszaw­
skiej, iicrace dzisiaj dziesiątki tysięcy 
listów świadczą o tem, że rozgłośnie 
polskie, a zwłaszcza W arszawa i Kato 
wice posiadają olbrzymią rzestzt p rzy 
jaciół i zwolenników na całym ś w i ­
cie. P dak  podróżujący zagranicą spo­
tyka sie na każdym kroku z  grosem 
speakora rozgłośni polskiej, dolatującym 
z otwartego głośnika. Rozgłośnie Pol­
ski maja największą ilość słuchaczy 
zagranicznych w zaprzyjaźnionych z 
nami krajach sąsiedzkeh i wszystkich 
krajach słowiańskich. Niemniej jednak 
również i radiosłuchacze krajów polno 
cnych, a więc skandynawskich, oraz 
Anglii są masowo słuchaczami rozgło­
śni warszawskiej.

Ostatnio bawił w  Polsce w  ciągu 
2 i pł tygodni dyrektor programów 
wvdział<u muzycznego broadcastinigu 
angielskiego p. Kenneth Wright, który 
w raz ze swoją małżonką spędzał urlop

wypoczynkowy w  naszym kraiu. Pan 
W right wybitny współpr teownik B. 
B. C. (British Broadcastins Corpora­
tion) w  rozmowach przeprowadzonych 
z przedstawicielami radjofanji polslciej 
podkreślał stałe dużą popularność cen­
tralnej rozgłośni polskiej w  Anglii, któ 
m ze względu na swą siłę oraz progra 
my posiada, ogromna. ilość zwolenni­
ków i słuchaczy. Odbiór rozgłośni war 
Rzarwskieij jest w  całej Anglji czysty i 
wyraźny, to też iampowicze chętnie 
garną się do tej stacji.

Jest to zjawisko tem ciekawsze, że 
radiofonia angielska rozporządza aż 
13 głównemi stacjami i szeregiem sta 
cy j pomniejszych, oraz 2 stacjami dib 
kolonii. Idąc po lśnji żądań swoicu a - 
bonentów bioaiuastóng angielski w  pro- 
gramac] swoicn udzielą sporo miejsca 
utworom Chopina. Pozatem programy 
radiowe często zawierają nazwiska 
Różyckiego i; Szymanowskiego.

Program  /adlow y.
• Wtorek. 11 lipca.

Lwów. (381). Godz. 7: Trans, z W ar­
szawy. Sygnał czasu i pieśń: „Kiedy 
ranne wstają zorze" —  7*05: Gimnasty­
ka. 7*20: Muzyka z płyt gramol. 7'35: 
Dziennik poranny. 7*30: Muzyka '■ płyt
gramol, 7*52: Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 7,55: Odczytanie programu m
dzień bieżący. S— 11.57: Przerw a 11.57: 
Sygnał czasu z Obseitwat Astronom, w  
Warszawie, hejnał z W ieży  Mariackiej w 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w  W arszawie, hejnał z W ie ży  Mariackiej 
w  Krakowie. 12*05: Trans, z W arszawy.
Przegląd prasy polskiej. 12*10: Komunikat 
meteor. 12*15: Trans z. Jałowca: Święto 
14 pułku ułanów jazłow. Odsłonięcie pom­
nika poległych i przemówiema. 13: Trans. 

! z W arszaw y. Dziennik południowy. 13*05: 
Przerw a. 14*55: Muzyka z płyt gramof. 
15*05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 15*10: „S ilva  Rerum" i repertuar 
teatrów lowskich. 15*15- Muzyka z płyt 
gramof. 15‘25: TrauS. z W arszaw y. Komu­
nikat gospodarczy, 15*35: Muzyka, z o !vt 
i Lwowska Giełda zbożowa. 15*45: Lw o w ­
ski kącik  L. O. P. 15*50: Muzyka z płyt 
gramofonowych 15*55: Trans, z W ar­
szaw y Kom. Państw. Urz. Wyoh. Ffeycz.

« n

Kino podczas k ry zy s u .
W  okresie obecnym teatry w  Polsce 

skutkiem przesilenia gospodarczego 
przeżywają chwile wręcz tragiczne; 
ntelepie] powodzi się kinematografom, 
któie rzekomo czy  też istotnie miały 
teatrom zabierać publiczność. Liczba 
kinematografów ostatnio z 771 zmniej­
szyła się do- 757, t. j. o 1.8 prc., przy- 
czem w  woj. centralnych wzj osia o 2 5 
prc. (z 324 do 332), w  południowych
0 1.1 prc. (ze 174 do 176), natomiast 
w zaehodmch zmalała o 10.3 prc. (z  203 
do 182) i we wschodnich o 43 prc. 
(z 70 do 67).

Liczba imejsc w  kinach pomimo to 
wzrosła o 3.6 prc. (z  248.800 do 257300, 
w  liczbach zaokrąglonych). W  woj. za­
chodnich skutkiem znacznego zmniej­
szenia się kin i liczba miejsc również 
cokolwiek zmalała, z 65.000 do 63.900 
t. j. o 1.7 prc., wszędzie pcza tem licz­
ba ta się zw iększyła , w  woj. oantnal- 
nych o 43 prc. (ze 115,700 do 120.700), 
w  woj. wschodnich o 5.6 prc. (z 17300 
do 1I8.8OO) i w  południowych o  8.2 prc. 
(50.300 cło MACO). W ynikałoby stąd 
zaiom, że utrzymują sie raczej kima 
większe, tymczasem małe. przeważnie 
na peryferiach miast dużych lufo w  mia 
steczkach prowincjonalnych, mogące 
liczyć na publiczność mniej zamożną, 
zapełniającą widownię nie codziennie, 
lecz głównie w  dni świąteczne i przed­
świąteczne, utrzymują sie trudniej. 
Przytem  koszty prowadzenia takich 
przedsiębiorstw', administracja, wyna­
jem filmów i t. p., trudniejsze sa do pô - 
krycia w  kinach małych, o małei rów­
nież frekwencji.

W obec mniejszej liczby kin zmniej­
szyła się również i liczba dni w idowi­
skowych ze 181.500 cb 176300 (w  licz­
bach zaokrąglonych); t. j. o 2.8 prc. 
Spadek ten wszakże w  różnych dziel­
nicach jest nader nierównomierny. 
W  woj. centralnych wynosi 0:6 prc. 
(z 81.000 do 80.500), w e  v'Schodniich 
— 11.8 prc. (z 17.800 do 16.700), w  za­
chodnich o 7.0 prc. (z  48.300 do 44.900)
1 w  południowych liczba ta wzrosła o
0.9 prc. (  z 34.400 do 34.900). Dulży spa­
dek bczby dni widowiskowych w  woj. 
wschodnich tłumaczy się tem. że 
w  dzieln.cy tej przeważają kina małe, 
wyświetlające obrazy me codzreń, lecz 
w  miarę napłvwu widzów, ewentual­
nie w dni napływu ludzi do miast (tar­
gi, jarmarki, odpusty i t. p ). Przecię­
tnie ilość dni w idowiskowych na jedno 
kino zmieniła sie w  całej Polsce nie­
wiele, wypada bowiem 234 dni, a po­
przednio 235.

Aby się zorientować, jakie kina prze 
ważnie utrzymują sie teraz na po- 
wie-rjdJB w ystarczy zwrócić uwagę 
na dość miejsc, ' przypadających prze­
ciętnie na jedno kino. W  całej Polsce 
było dawniej 323 miejsca w  jednem Iri­
nie, ofoecme 339 miejsc, t. j. o 45 prc 
więcej, w  woj. centralnych o*inawdied- 
nio 357 i 364, wre -"schodnkfo 254 L28L,

w  zachodnich 320 i 351 i w  południo­
wych 289 i 309. W szędzie zatem ilość 
miejsc, przypadających na jedno kino, 
wzrosła. Kina większe okazują się 
w ięc żywotniejsze łatwiej są w  stanie 
przezw yciężyć Ciężkie warunki kry­
zysów e.

Pomimo kryzysu ilość kinematogra­
fów, zależnie od kraju, przeważnie się 
zwiększa. W  r. 1930 w  30 krajach li­
czono 50,175 kin, obecnie jest ich 54.779 
Ł. j. o 92  prc. więcej. W  fuanach Z je ­
dnoczonych liczba ta z 20.500 wzrosła

do 22.731, t. i  o 10.9 prc., w  Anglji — 
z 4.426 do 5.041. t. j. o 13.9 prc., w  Ja­
pom, —  z 1.120 do 1.485. t. j. o 32.6 prc.. 
w  Czechosłowacji z 1300 do 1.250, t. j. 
o 4.2 prc. Natomiast w  Rumunii, liczba 
ta spadła z 357 do 279, t. j. o 21,8 prc., 
w  Grecji z 224 do 185, t. j. o 17.4 prc.

Rozmaae jednakże są warunki ogó l­
ne działalności kn  w  różnych krajach, 
bowiem gdy w  Stanach Zjednoczonych 
jedino lóno przypada na 5.500 mieszkań­
ców, to u nas —  jedno na 42,000. jt. j. 
7 i pół razy mniej. Z. K.

Wiadomości sportow e.
TURNIEJ TENISOW Y W  IW ONICZU - 

7DROJU.

Wi dniu 12 bm.- (do 16 bm.) zaczyna się 
w  Iwoniczu-Z d-rccu doroczny turniej teni­
sowy o pułtar wędrowny hr. hr. Załuskich. 
Jak corocznie, taik i tego roku turniej za­
powiada sie dosWoale Komitet turrpeio- 
wy przygotował dla zawodiwków wspanaa 
łe nagrody, a  liczne zgłoszenia do turmeju 
świadczą o wielkim zainteresowaniu się tą. 
imprezą. Puhara bronić będzie jego zeszło 
roczarv zdobywca, mistrz Polski p. Józef 
Hebda. Oiprócz p. J, Hebdy zgłosiło się kil 
kanaście czołowych rakiet polskich. Koszty 
utrzwmarńa zawodników w  Iwoniczu .wyito 
szą zł. 3.50 cteienmie Turniejem toe—use 
sekcja tmSsaw-i LKS Do®oft l w ó w  Zgło­
szenia przyjmują do dnia 11'bm. włącznie 
LKS Pogoń, sekcja ‘eniscwa, Lwów, ii. 
Szmronowiczów oraz sedaia raezetny dr„ 
Stanisław Papterkowsłc, iwetrfcz - Zdrój, 
wiifa „Trzy lilie*'.

STRZELECKIE R I^O R D Y  POLSKIE NA  
W OŁYNIU.

Na zawoćacn strzeleck o mistrzostwo 
Wołynia, które się odbyły w  Równem *w 
strzelaniu z broni małokaHmowej. nor Ru 
d nitki ustanowił nowe rekordy na 100 i

200 mtr., osiągając 56S pkt. na 600 możli­
wych. Drugi rekord padł w  sti zelanin dla 
pań na 50 mtr. Wicem:,strzyni Polski pani 
Dzieruukowa uzyskała 197 pkt. na 200 mo 
żliwrych. 1

OLSZA MISTRZEM PIŁKARSKIM KRA­
KOWA. '

Rozegrany w  Krakowie decydujący mecz
0 mistrzostwo klasy A. miajscowogo okrę­
gu pomiędzy kolejowym klubem sporto­
wym Olsza 1  Makabr zakończył się niespo 
dziewanem zwycięstwem Olszv w  stasm  
ku 3:1 (1:0). Dzię-c temu zwycięstwu 01- 
>za będzie reprezentowała okręg krakow­
ski w  wałkach o wejście do Ligi.

MIEDZYOKREGOWE W ALKI O WEJŚCIE  
DO LIGI.

W  najblteszym czasie rozpoczną się w  
Polsce ndęrbyokregoiwe zawody o wejście 
do Ligi. Okręgi zostały podzielone na 4 
grupy W  puer-wszoj walczą W arszawa—
1 ,ódż—tPoynar >  Pomorze. W  drugiej grają 
Kraków. Śłąsk i 'Kielce. Do trzeciej należą 
Lw ów  Lublin i Wołyń. Do czwartej wre- 
szcie zostały przydzielone Wilno. Biały­
stok i Brześć.

 O—

List ze Sambora.
..święto Morza** miało w  Samborze prze­

bieg imponujący, do czego w  zracznei 
mierze p-zyczyniła się sprzyjająca pogoda. 
38-go czerwca wieczorem oo capstrzyku 
muzyk, zebrało się 8 tvs ludzi nad Dnie­
strem. gdzie ppM. Glodt w y g o i ł  przemó­
wienie na temat znaczema sobótki i wian­
ków' w  dawne^ Polsce. Po  przemówieniu 
zapłonęły po obu brzegach Dniestru otorzy- 
mie stosy drzewa, parne puśchy na wodę 
piękne wianki, a żywi np-az „Wanda" 
i śpiew żołnierzy zakończył uroczystość. 
W  d-niu następnym po uroozystem nabo­
żeństwie we wszystkich świątyniach, mło­
dzież, organizacje i nieprzebrane rzesze 
publiczności ruszyły pochodem nad Dniestr. 
Poświęc^nm kajaków dokonał nad rzeką 
ks. kan. Ziajko, ■wygłaszajjac podniosłe ka­
zanie. Następnie przemówił pięknie w  od- 
wiecznem prawie Polski’ do morzą i Potno- 
-za prof. Glodt. Defilada kajaków i popisy 
chóru dopełniły program. Wieczorem w' sa­
li .3okoła‘‘ odbyła aę  uroczysta Akademi i 
aa która złożyły s ie . D-zemćwlema sekr. 
Kononki popisy chór.u Tow. Muzycznego 
i muzyki ko łe»w ei „Harmonia". tudzież de-

i. —. -Dnia 2 Iśdco, w  sali Rady

miejskiej Z. P. O. K. urząd? ł Akademie ku 
czci morza- na której program złożyły się: 
1) Hymn Nowowiejskiego —  wyk. chor Ko­
ła Mło.: 2) .Rybacy**, deki J. Polańskiej: 
3) doskonałe przemówienie p. A, Plocko- 
wej, do którem uchwalono rezolucję 4) 
„Nie rzucim ziemi" —  wyk. chór Koła Mł. 

• • •
Wszystkie trzy rlmnoziia w  Samborze 

wydały sprawozdanie ze swei działalności 
za rok ostatni, zaopafzone zaimującemi 
wstępami a to: 1) „Powiat Samborski"
Wł. Podoi1 ós ki (gimn. L). 2) „Współpraca 
naucz, fizyki z nauczycielem robót ręcz­
nych" —  T Tys7arski (gimn. U E 3) .Ste­
fan Żeromski, jako piewca powstania stycz­
niowego" —  Bi Dankowski (ginm. żeńsk.). 

•  •  •

Życie artystyczne nasz“g^ imiasża oży­
wiło się w  związku z dość częstemi w y ­
stępami gościn nemt teatrów objazdowych. 
1 tak. niedawno gościł u nas Pilarski 
z „Dziewczętom11 w  mundurkach", a zapo­
wiedziany jest przyjazd doskonałej .Redu­
ty" z caek^^ą „Sprawą Moniki" i nie- 
zrAwrąpego .Wyowteza.

i Państw. Zw. Sportowego. 16: T^ans.
z Ciechocinlra! Koncert popularny -w wyr;. 

• ork iestry symf. O pery Poznan skiJi pod 
dyr. Bolesława Tyliii. 17: Skryvnka pro­
gramowa w  opr. p. Bohdana Badowskiego. 
17*15: Trans, z W arszawy. Koncert soli­
stów  w  wyk- Walentyny Walewskiej (so­
pran). Andrzeja Kabnowskieco . iklarnet) 
i L. Ursreina (akomp.). l-S'15: Trans, z W ar 
szawyy Stosunki nandlowe Polsk: »  św ia­
tem - w ygł. p. Jastrzębowski. jS'3? • Mu­
zyka lekka i salonowa z  pk~r. 1820: Poz- 
mairoścj. 19*35: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19'40: Trans, z W arszaw y. 
..Na widnokręgu", 19 55: Komunikat Małop. 
Tow . Zachęty do hodowli koni. 20: Trans, 
z W arszaw y. Kopcert w  wyk. orkiestry 
symomiczuei P. R. pod dyr. Stanisława. Na­
wrota. Stefan Frenkel (skrzypce) i Lud'vik 
Ursteśn (akomp.). 20*50: Dziennik w ieczor­
ny, 21: Chwilka Lwowskiej Pvre»;ćji Kole- 
jc w t .1 (L w ów ). 2 IT0 : Trans, z W arszaw y. 
D. c. koncertu. 22: Trans, z Ciechocinka. 
Muzyka taneczna z kaw. „Europa" 22*25: 
Trans z W arszaw y. Wiadomości sporto­
we. 22*35: Komunikaty. 22*40— 23: Muzyka 
taneczna z płyt gramofonowych.

Środa. 12 lipca.

Lwów, (381). Godz. 7*00: Trans z  W ar­
szaw y : Sygnał czasu i oiesm: ..Kiedy
ranne w sta li zorze *. — 7 tb . Gimmasiyka. 
7*20: Muzyka z płyt. 7 25: Dziennik por. 
7*30: Muzyka z płyt gramof 7'52: Chwilka 
gospodarstwa domowego. — 7*55: Odczy­
tanie programu na dzień bieżący. —  8*00- - 
11*57: Przerwa. 11*57: Sygnał czasu z Ob­
serwatorium Astronomicznego w  W arsza­
wie, hejn ił z W ieży  Mariackiej w  Krako­
wie. 1J05: Muzyka z płyt gramof. 12*25: 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12*33: 
Komunikat meteor. —  12*35: Muzvka z płyt 
gramof, —  12*55: Dziennik południowy.
13— 14*55: Przerwa. 14*55: Muzyka z p!vt 
gramof. 15*05: Odczytanie programu iu  
dzień bieżący. 15*10: Muzyka z płyt gramoć 
15 25: Komunikat gospodarczy. 1*35: Mu­
zyk;. z płyt i Lwowska G>eida Zb-ożowa. 
15*45 f Trans, z  W arszawy. Sł:-rvnka PKO. 
16- Muzyka instrumentalna z płyt. 16*30: 
Trans. > W arszawy. Pieśni w  w yk  Zofii 
Dobrowolskiej - Pawłowskiej. P rzy  iorte- 
piame L u d w Ł  Urstein 17: Pogadanka
aktualna. 17*15: Trans, z Ciechocinka. Kon­
cert popularny w  wyk. ork. symii. O w  ry 
Poznańskiej pod dyr. Bolesława TyLlji. 
18*15: Trans, z W a T S z a w v .  Odczyt: „D la­
czego rokrocznie tylu ludzi tonie", w ygł. 
n. C. Medres. 18*35: Trans, z W arszaw y. 
Recital śpiewaczy Kaźm ierza Czenotow - 
skiego (baryton) przy fortep. Luow-k Ur_ 
Jtę^n. 19A5: Muzyka z  płyt gramof 19*20: 
R « m i i t o ś « .  19*35: Odczytanie programu 
na dzień następny. 19*40: Kwadrans lttera- 
cki. Vi lliers de l‘lslo Adam „Duke of Port. 
land", nowela w  przekładzie W acław a Ro- 
gowicza. 19*55 —  20: Przerw a. 20: Trans, 
z W arszaw y. M elorecytacje w uwk. Hen­
ryka Szatkowskiego. 20*20: Trans, z W ar­
szawy. Piosenki w  wyk. rhónu Juranda. 
20*50: Trans, z W arszaw y. Dztennik w ie- 
cżorny. 21: A kca  „Rad.ro . Dzieciom".
21*10: Trans, z \Varszawy. Rec.ital fortc-

Szpinalskieg-.Ok .pianowy Stanisława 
Trans, z Krakowa. Odczyt esperanto: * La­
lo w- Polsce", prof. Pudolfa Macka. 22*201 
Płyta gramof. 22*25: Wiadomości sportowe. 
22*35: Komunikaty. 2240— 23: Muzyka ta­
neczna z płyt gramofnowych.

Mrówka —  wariatem.
Entomolog haonburski, tir. Robert 

Szteger, obserwując w  ogrodzie życie 
mrowiska, zwrócił uwagę na. mrówkę, 
która kręciła się bezustannie w  kółko. 
Mrówka tu nie brała wcale udziału 
w  ogólnej pracy innych mrówek, któ­
re ze swej strony jak gdyby tei uni­
katy.

Zainteresowany niezwyklem zacho­
waniem się owadu. ertomolog zabrał 
mrówkę do laboratorium i obserwował 
ją tam *w ciągu kilka dni. Mrówka z po­
czątku biegała wciąż w  kófko iak sza­
lona. potem zaczęła ciągnąc za sobą 
prawe nóżku, a wreszcie znieruchomia­
ła. P o  tygodniu owad był nieżywy.

Szteger przesłał mrówkę do znane­
go entomologa, szwajcarskiego, profe­
sora Bruna, którego prace nad syste­
mem nerwowym  owadów  zdobyły so­
bie św iatowy (rozgłos, z prośba o zba- 
danie mózgu mrówki.

P o  mozolnem i bardzo żmudnem 
zbadaniu, uczony szwajcarski zaopi­
niował, iż mrówka miała nowotwór po 
lewej stronie mózgu. Wskutek rozrostu 
nowotworu mrówka dosłownie zwario­
wała, a wresacue d^tknuęaa zosta li pa­
raliżem. O r.

— — o —
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STANISŁAWOWSKIEJ
Dni ziemi stanisławowskiej.

Jak tuż obszernie d/onotsffiśimy —  od­
będą sie w  Stanisławowie w  połowie 
Września wielkie uroczystości z  -Okazji 
obchodu 250n]ecia odsieczy wiedeń­
skiej. połatizetneiHo z rocznica zgonu St. 
Potockiego od którego miasto nasze 
w zię ło  swoja na®w©. Uroczystości te 
P. n. „Dni Zismr Stanisławowskiej" 
będa n m fy  szczególne znaczenie dte 
Stanisławowa. Zasadniczym ich celem 
będzie połczenfte sie e caita Rzeazpo- 
będzie 'w kier uniku należytego uczcze­
nia rocznicy wiedeńskiej oraz podkre­
ślenie roto- Stanisławowa. jaiko ośrodka 
nietyliko administracyjnego, ale i gospo 
dar czego oraz kulturalnego w ojewódz­
twa.

W edle pnzedłotżanego na astatniem 
zebraniu komitatu obywatelskiego pro­
gramu —  zapowiadają sie uroczystości 
Wrześniowe wprost imponująco. L icz­
ne sekcie, ipodztelone na odpowiednie
Sfrupy rozpoczęły już intensywna pra­
ce- i  tak grupy —  finansowa, kwaterun 
kowa i apirowizacylina przygotowują 
Mam rozmieszczenia przyjezdnych w  
'hotelach, mieszkaniach prywatnych i 
szkołach oraz wypracowują plan w yży  
wiania, ułożenia cenników i t. o.

Bardrzo ciekawie zapowiadaja a?  
orace sekcji artystyczno-widowi sko - 
Wej, która ma opiek© nad1 imprezami 
teatru im. Moniuszki kin i kabaretu ar­
tystycznego. W  skład powyższej akcji 
wchodzą grupy —  wystawowa, muzy­
czna i zabawowa. Grupa wystawowa 
obejmie inicjatyw© nad wystawami: 
f ortograficzna. Szkoły Przem ysłowej, 
ormiańską, żydowską. rotoioza. poka­
zem mód, przemysłu ludowego- i obra­
zów ; grupa muzyczna natomiast ma 
za zadanie organizacje capstrzyków. 
Pobudek, fanfar i opjleke nad konkur­
sem orkiestr wojskowych i festiwalem 
śpiewaczym. W reszcie griupa zabawo­
wa ma dobrać odpowiednie komitety, 
ce!em zorganizowania balu repreizmta 
cVimego. festynów i po polarnych za- 
baw tanecznych.

Niezale-żniie oid pow yższych sekaji 
r°®wina b. żyw a działalność sekcje — 
Propagandowa i sportowa. Zadaniem 
'^ckch propagandowej jest pr-zepnowa- 
dżenie celowej propagandy Prasowej,

Ż Kielc do Stanisławowa 
na piechotę.

j ^ zapadk i miejscowości woj. kieleckiego 
Stanisławowa na piechotę, to rekord 

ejada. Od-był go ki-lka dni temu, bynaj- 
niej nie w  oelu sportowym. Józef Q<VraI, 
iespj!a-k z Brzostowej, woi. kieleckiego. 

^Sprowadziła go tu wiadomość o wielkiej 
p_ygranej. jaika pa dla na jego dolarówkę.

*at teTnu ku-Pil dolarówkę na spłaty, 
-mowal jg i czekał na uśmiech losu. Cze- 
'a t rterplfwie.

Aż tu niedawno otrzymuie barwny lisk: 
8Talp-0rie Wielkie łifery obwieszczają: wy- 
Pndi! s. 40.000 dolaró-w. lecz nie możesz ich 
do z ófwodu przedawnienia, zgłoś sie 
3 M • 3,1 kontroli losów. Stanisławów.

34 — gdzie za wkładka 8‘20 zł.rocznie ułatwia od podjęcie wygranychPienin j    Ul tli w IH)

w  iZy 5 t- d-
Wat ,?'r' a'Tn"nieniu powziął decyzję. Spako. 

trochę żywności, wziął laskę w  rękę 
w  drogę (na kolei nie starczyło 

—  po swoje szczęście Szedł 
dm,,!!1 1 °  (Chłodzie i głodzie —  aż zawę.
pr7f̂  d ° Stanisławowa. Z biciem serca 
Nie 4pił próg biura podanego na liście. 
*«r<w2!i 'vwciagn?ć skrzętnie ukrytej do­
bytą „ i* V/ oh a wie podstępu i domagał się 
ny __ y wygranej. ZdrnWiony i  zaskoozo- 
W'ady.i/^101 urzęd-n% konibroli losów spro- 
Uwesrn ,,ra^a do Banku Gospodarstwa Kra 
'■rzędni’ łe cierpliwości musieli zużyć 
list o/n " ® ‘ <-ł- K- na wytłumaczeni©, że 
d-noicio acza- ty-lko zwykła reikiamę. Z tru- 
dziejif' ’w^ Z|był się Józef Góral swej na- 
zacis7nL?0"w?drował z powrotem do swego 
bogata-. °  sosPPdarstwa w  Brzostowe) —  

' V w  doświadczenie życiowe.

urządzenie szeregu konkunsów. wyda- j 
wniotwa przewodnika p© Stanisławo- : 
w ie i albumów kartkowych, wyszkol!©- j 
nie przewodników, o-ra-z popularyzacja 
uroczystości wśród ikuoiectwia i miesz- | 
czaństwa całego województwa, zaś j 
sękata sportowa obejmie opiekę mad za .! 
powieidziaji-emi imprezami sponto-wemi 
i zaćmie si© orgamfeac.ia olimpiady spor ■

towej województwa stanisławowskie­
go.

Praca, i to praca intensywna już roz­
poczęła. Spodziewać sie należy, że da 
ona wyni-ki dodatnie i że  wrześniowe 
uroczystości -pozostańa r «  długo- w  pa­
mięci tak stanisławowian. jak i wycie- 
czilcow-ców z terenu całego w ojewódz­
twa. .

To w . teatrów i chórów ludowych
ro zp o czę ło  pracę.

W  otstatóm cząsi© rozwinęło b- ży ­
wą dziatlatlność Tow . -teatrów i chórów' 
Ludowych które ma na celu p ropagan ­

dę i  (zakładanie roto wisiach kółek ama­
torskich i chórów Ludowych- Tow . pra­
cuje metylko w  Stanisławowie ale w y . 
jerżdża często w  teren, -by (pełnić pracę 
Oświatową^

W  ciastu ub. miesiąca w ystaw iło tow. 
w  iWotosowie. Łyiścu ,i Kr ech owcach 
sztuczki ..Łobza wianie" Kamiński-ego i 
„W erbel -diomowy“ . poprzedzone prze­
mówieniami o  um&lcKwaTiiu teatru i ję­
zyka poł-skiesjo.

W  na-jbli-aszą .niedzielę wyjeżdża To­
w arzystw o do Otitymiji gdzię wespół 
z „Jednością*1 stanisławowska urządza 
igrzyska isportowe, wieczór teatralny i 
z,a b a w' ę ludową.

Prezesem Tow . jest prolk. dr. Stefan 
PoE©.-wiiceipr. zaś p. .Stciklassowa. To­
w arzystw o mieści -si© w  lokalu T . S. L. 
(3 Maja 26) i posiada własne ko&tjumy, 
rekw izyty -teatralne i szituczki ludowe, 
które wypożycza po  b. niskich cenach 
dla teatrów- amatorskich.

K R O N I K A .
KINOTEATRY.

BELLONA: ,Burza nad Azją“. 
OLI-MPJA: „Eskadra śmierci-11.
RAJ: „Nad ranem".
WlAiRSZAWA: „Zona na jedna noc". 
URANJA: „Gdybym miał mi-Sjcm“,

Przeniesienie rejenta. Notariusz w  Katu­
sza poseł K. Sak-ol. prezes lwowskiej Izby 
Notarialnej, otrzymał dekret, przenoszący 
jego Siedzibę z dniem 15 sierpnia b. r. do 
Lwowa. Notariuszem w  Kałuszu mianowa­
ny został p. W acław  Fiedler z Budzamowa.

Posiedzenie Rady Miejskiej. Onegdaj od­
było się ostatnie przedwakacyjne posiedze­
nie Rady miasta StanJsiajwo-wa pod prze­
wodnictwem prez. m. W . Chowańca, na 
którem załatwiono szereg spraw i -inter­
pelacji poszczególnych radnych. W  ppsle- 
tłzenki R. M. wziął udział starosta powśa- 
towy p. Pajączkwwski.

Echa „Święta Morza". Z okazji „Swfęsta 
Morza" -wygłosił onegdaj iw świetlicy poffi- 
cyinej referat o morzu polskiem —  b. ma­
rynarz niemiecki, a obecny przód. P. P. 
Wacław' Bobrowski, Referat opracowany 
bardzo stara-tuiłe —  wywołał wśród licz­
nych słuchaczy duże zainteresowanie.

Pielgrzymka do Kocha winy. D. O. K. P .
wespół z zakonem 0 0 . Jezui-tów w  StanL i 
sła-wowie urządza w  niedzielę 16 lipca je . 1 
dn o dniowa peeferzymkę eto Kochaw’ in5'. . 
W yjazd  ze Stanisław-owa godz. 5 05 rano —- i 
powT(>t ,gcdz. ^0'10. Cena biletu wynosi 
zł. 4'Zf)."

Egzamin dojrzałości. Ustny egzamin doj- 
rzatości w  polskiem gim.n. żertskiem im.
E, Orzeszkowej z łożyło  z  pomyślnym w y . 
ni-kieiti 23 uczenie, a to :  A. Alfertówna. H. 
Bellerówna, B. Fhrii-chówna. St. FaTkówma. 
St. GardijaSiZówma. D. Halpernówpa, D: Ha- 
sklerówna, S. Habcrmanówaa, G. Juran. R, 
Kaswiinówna. P. Kawaler. P. Kermisz. A. 
Koeuilglówria, P  LauteTSteśn.. Z. I.oew. G. 
Malerówna, F. Ratów.na. M. Rosenheck, R. 
Stembach. P. Tepper, Z. Tułlerfcld. R. 
Twbysdhorr. H Wa,kłmairu Jedna uczenlicę 
reprobowano. Komisji przewodniczył wazy. 
tażor Min. W. R. i O. P. dr. J. Zaleski.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM PO LSK IF  

=w BYTOMIU

Horodenka miastem 
brukow ałem .

Tym czasowy W ydzia ł Pow iatowy 
już przystąpił do robót o  p-ierwszoriz-ęcl- 
n©m dla miasta i powiatu znaczeniu, a 
-to do naęra-wy drogi.

Pionvsza bolączka powiatu była za_ 
w sze droga wiodącą z Horodenki mia­
sta do Cukrowni, ulegająca w  okresie 
loompan-li buraazanei zupeł-nemu zni-śz- 
czeni-u. Otóż obecni© furmanki jedna za 
drugą, zw ożą piasek oraz kamień. Ro­
boty tę będa prowadzone pod kątem 
jaknajwięk-szej taniości. W  tym celu 
W ydział Pow iatow y wydzierżaw ił gó­
rę (Piaskowa na lat 10 i może % nici pia­
sku czerpać do woli. Również kaim-eń 
.Wydział Pow iatow y kalkuluje możli­
wie '-narótóntiej.

Mieszkańcy Horodenki. którzy przy­
zwyczaili się do odwiecznego blotka 
rwe badzio dow.ierza.ia -że istotnie będą 
mi(?i nli-ce brukowane. Trzcbaby i-m w y 
tłumaczyć. ;że należy mieć więcej zau­
fania do. W'!adz samorządowych, i że 
czais- już. zerwać z konserwatyzmem, 
który jest główna przeszkoda w. d-opro 
wadzeniu miast i miasteczek małopol­
skich do należytego porządku.

Kolonie letnie 
w pcw. horodeńslffm.

Sta.ra.niem Kola Ziemianek powiatu horo- 
cleńskiego. otwarto półkolonie letnia dla 
dzieci w  wieku przedszkolnym i szkolnym.

Z inicjatywy tut. Oudz-oiu Z. P. 0 K. 
zorganizowano wzorem lat ubiegłych ko­
lonię letnia w  Połoczyskach, pięknej miej­
scowości ńienstępaiacej w  niczem naszym 
krajowym stacjom klimatycznym.

Spragnione słońca, dobrego powietrza ' 
wod3r dz;ec:aki robotników polskich ze Ślą­
ską wespół z dziećmi ubogich rodziców z 
Horodenki. ochoczo ‘ nabierają sil do dalsze­
go życia.

Obertyn będzie miał 
piętrowa szkole-

Dowiadujemy sie, że gmina Obertyn 
(po-w.. Horodenka) rozpoczęła już budowę 
własnego budynku, przenaczonego na 
szkołę.

Za jej przykładem postawił już nawet 
fundamenty pert -budowę szkoły Raszków, 
mała. gmina w powiecie. Przykład więc 
Obe.rtyna jest godny specjalnego podkre­
ślenia. __

Dniestrem do Za le szc zyk.
W  uiegłym tygodniu wyruszyła sta- 

raini-etm Stanisławowskiego Oddziału 
Ligi Mo-sk-iei i Kołonjalne.i. wycieczka 
-Drriestrem do Zaleszczyk. I tak łodzią 
•wyruszyło 10 osób. ślizgowcem 2 oso­
by. Od jednego z naszych Czytelników, 
który odbył tę podróż na ślizgowcu 
Ryś", otrzymujemy barwny jej opis.

Zaczęła sie ita niezapomniana impre­
za stanisławowskiej plaiży nad B y­
strzyca w  Cbryrpltnie. O to od' zasłużo­
nego propagatora turystyki wodni©) i 
właściciela budzącego ogólny zachwyt
i nie mało zazdrości ślizgowca (22 
ITP) p. W . Wiśj.. o trzymałem pr opo­
zycje odbycia zaraz nazajutrz około 
200 kim. przejażdżki Dniestrem do Oko 
P ó w  Sur Trójcy. Oczywiście nie zasta­
nawiając si© długo, propozycję przyją- 
ł'©m. P o  krótkich i bardzo jeśli chodzi o  
nume. powierzchownych przygotowa- 
niaich. wyruszam y następnego ranka 
autobusem do ChrypFna. skąd zabraw­
szy  ślizgowiec, motor i zapas benzyny, 
iedziemy przez Tyśmienicę do Niżnio- 
wa. P ierw szy  warunek 'Powodzenia ta­
jnej wycieoTiki i ca ły  jej urok stanowi 
oczyw iście poigodfa. W yjeżdżając ze 

r& zdawało sie nam. że do­

pisze w  izupefcności. Tymczasem tuż 
nad; Dniestrem w  Niartiowie otrzymuje 
tny picrwiszy obfity deszczow y chrzest, i 
O wyruszeniu nie ma mowy. Przymu­
sowa około 3-godzwma przerwe. po­
święcamy na uzupełnienie ekwipunku 
co sie nam wreszcie całkowicie udaje, 
dzidki uPTziejmoiści dcy komu. monie- 
rów  48 p. p. o. por. Żółtowskiego-

Tymczasem deszcz ustał, W yjeżdża­
my więc. żółtym pióropuszem plany j 
znaczac drogę. „R yś " rozwija z miej- j 
sca 40 km. szybkość, wkrótce w iec wje 
żdżaniy w  przecieknę jary nadduie- 
Silrzańskie.

P ierw szy  niespotdz.iiwiany etap jazdiy, 
to w izytą w  obozie harcerskim, który 
rozbił swe namioty na uroczej pałanie 
tuż nad Dni estrem ohok gramy Ostrów. 
Kratko bawimy we w zorow o urządzo­
nej wakacyjnej siedzibie 3 Wansz. Dnu 
żyn. Hanc. im. Ks. J- 'Ponsatorwsktegio. 
ogiadaiac kofąjno okazałe „ognmko", 
miejsce wieczornych izebrań i gawęd, 
kapliczkę, iśiwieitltcę. 'namioty zastępów 
Żbiikóiw. Sępów i W itków, wreszcie śpi 
żarnie i kuchnie. Harcerz —  weidług 
słów Z. Kossak-iSziczaŁckieJ —  to ocze­

kiwany i od wielu lat zapowiadany No 
w y  Człow iek Przyszłości, Przesuwam 
spojrzenie po otaczającej nas gromadce 
opalonych chłopców — i w  ich pogod­
nych, szczerych oczach czy tam  po­
twierdzenie pokładanych-w harcerzach 
nadziej;. Do ł-odzi odprowadzają nas 
druhowie Czapski i Hojnacki. Łoskot 
m,0'toru głuszy słowa gromkiego poże­
gnania. Pobyt w  obozie w arszaw sk ich  
harcerzy obotz,ulacycli nad Dniestrem, 
jest bodaj najmilszym momentem na­
szej w ycieczk i ■

Mijamy szereg wsi. których iniesz-. 
kańcy, zwabieni turkotem motoru w y ­
lęga ja na brzeg, przesyłając nam ręka­
mi pozdrowienie. Często brzegiem prze 
rnytka sie na lotnych czajkach objucza 
ny sieciami rybak. Na sobie ma zw y ­
czajna zgrzebna ołótnianke. na głowic 
futrzaną czapkę. Jedziemy wolniej, po 
ląc socizystą zielenią jarów oczy.

Mijając Horyhlady łapiemy pierw­
szy defekt. Przybijam y do pierwsze i z 
braegu chałupy i podczas gdy ia z  po 
moca gosipodyui profcuruię objad. p. W  
z Pomocą kowala dworskiego użyczo­
nego nam gościnnie przez właścicieli 
Hor. p. Wiszniewskich usuwa defekt. 
P o  czwartej pop. idzfemy dalej.

(D o k . aasfc>
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Z  m ię d z y n a r o d o w e g o  tu rn ie ju  te n is o w e g o .

W  dorocznym mie<teynarodoxir~n turnieju tenisowym odniósł zw ycięstw o przedsta­
w iciel S Zjednoczonych H. E. Yimes, którego podobiznę podajemy na zdjęciu.

Wiadomości z  kraju.
ŚN iATYN . „Św ięto M orza", w  Śniatynie 

miało przebieg nader podniosłe i uroczyste. 
Zawiązany pod przewodnictwem prezesa 
Oddziału Ligi Morskiej i Kolonjlamej w  
Śniatynie. komitet rozwinął energiczna 
pracę propagandową i przygotowawcza. 
Komitet ułożył ogólny program obchodu, 
wykonanym którego zajęła sie specjalna 
sekcja. W szystkie organizacje polskie i ż y ­
dowskie. towarzystwa, oraz urzędy gmin­
ne ucnwaluy odpowiednie rezolucje, prócz 
tego w  poszczególnych gminach odbyły  się 
lokalne oochody i zebrania publiczne z po­
w z ię ć  em uchwal.

Najokazalej wypadł obchód w  Śniatynie. 
W  środę 28 czerw ca 1933, o godz. 15-tej 
odezwał sie z w ieży  ratuszowej nejna-f. po_ 
d em  wstrzymano „w  minucie skupienia" 
wszelki ruch uliczny. Domy prywatne i bu­
dynki publiczne ozaobiono transparentami, 
chorągwiami, a okna nalepkami. O godz. 
-0- tej przeszedł ulicami m iana barwny po­
chód organizacyj P. .W ., społecznych i tłu­
mów publiczności z odpowiednierni transpa 
rentami tlumaczącemi ważność morza dla 
Państwa i pochodniami, przy dźwiękach 
orkiestry i śpiewu pieśni narodowych.

W dniu 29 czerwca b. r. o godz. 9-tej 
como odprawił ks. dziekan Kaściński na 
placu obok kościoła paratjalnego uroczy­
ste nabożeństwo, zakończone odśpiewa. ■ 
.licm hi-mnu „Boże ooś Polskę". I

P o  nabożeństwie rozwinął się na ulicach 
miasta barwmy pochód z transparentami 
jak: „R ew izja  granic, to wojna". „N ie da­
my moi za i Pom orza" i t. p. przy  dźw ię­
kach orkiestry strażackiej.

Pod budynkiem .Starostwa odebi ał defi­
ladę p. starosta W ieser, poczem pochód, 
w  którym w yróżniały sie nddziaiy Strzel­
ca, Sokoła, Przysposobienia W ojskowego 
Kolejowego, Harcerstwa, imponująca grupa 
z kilkuset ludzi złożona. Rusinów, inwali­
dów i w dów  po poległych, zorganizowana 
przez sprężystego prezesa Koła inwalidów 
Jabczyńskiego. udaj się na boisko Sokola 
Tu na uroczystem zebraniu no odegraniu 
hymnu państwowego, przemówi! adwokat 
dr. Skiba, wyrażając gotowość catej ludno­
ści Państwa do obrony jego g-amic i do­
stępu do morza, poczem odczytał znane 
rezolucje przyjęte i johwalone burza okla- 
s k ó w  i odśpiewaniem „R oty", przy  dźwię­
kach orkiestry.

Popołudniu ruszył olbrzymi pochód z 
boiska Sokoła na brzeg Prutu. Tu zgroma­
dziły sie tysiączne rzesze ludności bez 
różnicy wyznań i narodowości. Po wznie­
sieniu chorągwi państwowej na maszt przy 
dźwiękach hvmnu państwowego przemó­
w ił do obecnych w  porywających słowach 
profesor M ieczysław  Kalityński.

Po przemówieniu nagrodzonem burzą o­

klasków, w zb iły  isie w  mebo potężne tony 
„R oty", odśpiewane; przez tysiączne tłumy.

Zkolei poświęcił ks. dziekan Leopold Ka- 
śemski kajaki i przemowu do zgrom adzo­
nych uwydatniając doniosłość sporru w o­
dnego, poczem zebrani odśpiewaE hymn 
„Boże coś Polską". Nastąpiły zawody ka­
jaków, w  których pierwszą nagrodę uzy­
skało S. M. P.. rozpalenie ognisk nad 
brzegiem Prutu puszczanie ogni sztucznych 
i rakiet świetlnych, najmujące ćwiczenia 
żeńskiego oddziału Sokoła świietlnemi ma­
czugami, tańce, pląsy, puszczanie ośw ie­
tlonych okrętów i wianków na Prucie.
W śiód  modeli okrętów  wyróżniał ale mo­
del S. U. S. (Stów. Urzędników Skarbo­
wych).

Cała uroczystość zorganizowana umieję­
tnie przez prezesa m iejscowego oaczialu 
L igi Morskiej i Kolonialnej, •'asteocr sta­
rosty  Hlubowskiego, a przy nader ozymtłoj 
i zapobiegliwej pracy profesora Bieleckiego 
i inż. Krysowiskiego. w yw arła  na miejsco­
we społeczeństwo potężne wrażenie.

LESKO. „Święto Morza*. W  dnfu 29.
czerw ca b. r , % okazji „Św ięta  Morza", 
zaroiło się nasze miasto, od samego rana, 
od nader licznie gromadzącej sie okolicznej 
ludności i przemarszu licznych oddziałów 
Strzelca ną stadion, za miastem, bodący 
punktem zbornym, aby następnie w  pocho­
dzie poprzedzonym orkiestra, udać się do 
kościoła parafialnego na solenne nabożeń­
stwo z okołicznościowem kazaniem.

Poczem  zą oddziałami S Lzelca  i ludność 
cala ruszyły w  pochodzie przed raituez 
skąd z przygotowanej trybuny wygłosili 
przemówienia: starosta p. dr. Gasiorowski, 
prezes Strzelca, p P iotrow icz i p. uwo- 
rzaczek przedstawiając znaczenie morza 
dla Polski i wskazując na historyczna i 
etnograficzną przynależność Pomorza do 
Polski.

Uroczystość „Św ięta M orza" zakończyła 
się wieczorem w  „Sokole" odegraniem 
Zaczarowanego Koła* L. Rydla, poprze- 

dzonem pięknem przemówieniem ks, prof. 
LutecKiego. Amatorzy w yw iąza li sie nad­
spodziewanie dobrze ze swego zadania.

Ceny 'oco Podwoloczyska.

Pszenica dworsk i 740 g/l 40— 41, pszeni­
ca dworska 720 g/l 39— 40. pszenica zbio­
rowa 38— 39, żyto jednolite 25 75— 26. ży ­
to zbiorowe 25— 25.25. jęczmień dworski
23.50— 24. jęczmień przem iałowy 22.50—- 
23, ow ies dworski 15.50— 16. owies zade- 
szczony 14.25— 14.75. owies zbiorow y 13—  
13.50. kukurudza krajowa 23— 23.50. fasola 
lii a ta 20— 22, fasolą krasa 17— 18. groch 
Yiktorja 30— 32 groch pól Viktoria 24— 26, 
groch polny 21— 23. w yka czarna i 0.50— 11, 
wytKa szara 9— 9.50, hreczka przemiałowa
19.50— 20. otręby żytnie 10.50— 10.75. otrę 
by pszenne 10.50— 10.75.

Loco Lw ów :

Pszenica dworska 7t0 g/l 4150— 42.50, 
pszenica dworska 720 g/l 4030— 4150, 
pszenica zbiorowa 39.50— 40.50. żyto jedno 
lite 27.75— 28, żyto zbiorowe 27— 27.25. 
jęcznTeń przem iałowy 23.75- -24.25. owies 
dworski 17— 17.50. owies zadeszczony 15.75 
— 16.25. owies zb iorow y zadeszcz. 14 50—  
15, otręby żytnie 10.75— 11, otrebv pszen­
ne 10.75— 11....

G IE ID A  W AR SZAW SK A .

Warszawa. 10 ilipca. (Sz)

Dewizy (tranzakćie):

Niemcy 213. Belgja 124.25, hol and ki 
365, Londyn 29.75, Paryż 35.07, Prara 
2633, Szwajcaria 1723, Sztokholm 
154.5, W łochy 47.55, c ze r«  oniec OTO.

Papiery procentowe:

3 prc. pożyczka budów ona 37. 
4 prc. państw, poż. o rem;,. dciarowa 
46, 5 prc. poż. kenwersyjna 43.75, ii! 
prc. poż. kolejowa konw^rsyjna H»ó, 
Bank Polski 77.50, Pożyczka DiHonow 
ska 44.5.

Notcwafłia giełdowe.
GIEŁDA ZBOŻOW A.

I.wów, dnia 10 Iipca.

O żyw ione  o b ro ty  p raw ie  w e  w szy s tk ich  
a r ty k u łach  o raz  e g z e k u ty w ie  kuprio ż y ta  i 
pszenicy . W  da lszym  ciągu b a rd zo  silna 
z w y żk a  cen. p rzy  n iedos ta teczne j  podaży.

Tendencja silnie zw yżkow a, usposobie­
nie ożywione

Biuro Giełdy zbożow ej  i to w a ro w e j  d o ­
nosi:  ze z powodu n ad zw y cza jn e j  sytuacji  
na rynku  z b o żo w y m  uchwali ła  Komisja 
cenn ikow a  odoyw a.l ie  zeb rań  g ie łdow ych  i 
no tow anie  cen —  codziennie — z w y ją t ­
k iem sobót,  niedziel i św ią t .

DOLAR —  6 ZŁO TYCH .

Warszawa, 10 Iipca. (Sz) Na pry- 
| watnym rynku dolarowym nada! pa-
■ iłuje depresja.. Bank P o lsk i płacił dziś

rano za dolara przy fanzakcjach do 
J ł.CCO doi. po 6.L5. lecz wkrótce ob­

niży? cenę dolara do 6 zł.
D olar z ło ty  9.33, rubel z ło ty  4.95
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

Km 1229/33. Fdykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana: Abraham Kessler syn Ju_ 
dy w  Lu łowiskach. Na wintosek strony
egzekwującej p. Józefa Ma.raastera. w łaści­
ciela dóbr w Lesku, odbędz:e sie dnia 8. 
sieronia 1933, o godz 9 przećpoł. w  biurze 
23 na zasadzie zatwierdzonych warunków K_ 
cytacja nastęoującyoli realności. Oznaczenie 
realności: parceli' gruntowej o obszarze
około 47 morgów, w  części zrąb, w  części 
pastwisko, laka, kultura i kamieimiołoiniy, 
długości olkoło 3 km., stanowiącej wscho­
dni stok góry. której azozyt stanowi gra­
nicę i graniczy z polem gminy Skorodrte, 
zaś wschodtra granicą jest droga powia­
towa, prowadząca z Lutowisk do Ustrzyk
1 prirc. ludow i. Samuela Stairmfa która 
znajduje się w  połow ie długości pnz^amiro- 
towego poła, oid strony p. ksd.. graniczy 
pole gminy Miehniiowiec i Lutowiska, od 
strony póln. zaś z polem gminy Bystre. 
Wartość szacunkowa wraz z drży na Jeż.: 
40.825 zł. Najniżs/a oferta: 27.216 zł. 68 gr. 
1’oniżej natniitszej oferty sprzedaż nie na­
stąpi

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew. II. 
Turka n/Str.. dnia 36 c z e p c a  193? 2749/K

Km. 475/33. Obwieszczenie. Dnia 20 Iipca 
1933, o godz. 9-,tej . Przedpołudniem w Za- 
iożcaeh sprzeda sie przez- publiczną Ucy - 
tucie następmące przedm ioty: wypchane
głow y jelenie, puchacze, kaczki, rogi iclfeni. 
g łow y z  dzików, kanapki, fotele, sza-fę na 
bibliotekę, stolik do gry, .biurko o r z e c h o w e ,  
szafę na broń. lustro, wielkie., o-złoconych 
ramach, krzesła wybijane. 5 makatek tu­
reckich. dywan na podłoże ood stół, lichta­
rze stołowe umywalnie ze stolikiAm skń. 
ry z dzików, haramy, wypchane rogi koźle.
2 kredensy pokojowe, i 1 garnitur klubowy, 
składający się ze stołu. .anatr- i foteli 
Sprzedaż rozpocznie się w  2 godz. powyżej 
wymienionym czasie a ruchomości sprze­
dać sie mające można osiadać na folwarku 
Bródku ad Załoźcę i  adw. Jt . L. Aschke-

nazego w  ZaJozcacłi, pelnom. w fo w ć  
Francuzka Farki.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Założce, dnia 8 Iipca 1933. 2750/K

Km. 370/33. Dnia 34 sierpnia 1933, o  go­
dzinie 9 przed południem, w  biurze Sądu 

I Grodzkiego w  Rymanowie. Nr. 4, c dbpdłzie 
się licytacyjna sprzedaż realności objętej 

J lwh. 957, gminy Posada górna, obejrmńaca 
i phud. 356 i pgr. 604/36. wraz ze sitojącą ua 

parcelach tych wiłlą zw. „G ozdaw a" w  Ry­
manowie Zdroju ora<z przynależytościa- 
ma oipdsanema w  protokole ocenienia. P rzy ­
należności stanowi część naczyń pokojo­
wych, lodownia oraz studnia. Objckt oce­
niony jest na sume 1507283 zł. 70 gr. Naj­
niższa oferta wynosi kwotę 73.475 zł. 32 
gr. Poniżej najniższej o ferty sprzedaż do 
skutku nie dojdzie. Akta sprawy można 
oglądać w  biurze komornika w  godzinach 
urzędowych

Komornik Sadu Grodzkiego.
Rymanów, dnfa 5 Iipca 1933. 2751/K

Km. 1955/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzki ecu w  Brodach na zasadzie 
irt. 602 Ikpc. zawiadamia, że dnia 19 Iipca 
1933, o  godz. 10 rano odbędzie się licyta­
cja publiczna ruchomości należących do 
Jaikóba i Reginy- Bchapira w  Starych Bro­
dach, składający d i sie z 2 szafy dębowe. 
2 obrazy ścienne, 1 psycha z lustrem, 
2 szafki nocne, 1 kredens. 2 lichtarze
srebrne, 1 Iłu dzik. 3 kapy na łóżka, 1 stare 
futro mesikie (koty). 10 m. chodnika na po­
dłogę, 1 kredens kuchenny, 6 stołów, apa­
rat do piwa i lada sklepowa, które można 
oglądać w  dniu licytacji, w  miejscu sprze­
daży w  czasie w yżej oznaczonym.

Brody, dnia 22 czerwca 1933 2752/K

1. Km. 14/33. E, 4037/32. Edykt licytacyj­
ny. Dnia 4 yeTpn.a 1033. o godzinie 12 
w  południe, w  biurze Nr. 16. tut. Sadu od­
będzie sie licytacyjna sprzedaż ohud. Ikai. 

1 654i Digrt. i Lkt. 118/1 254 2W> 2-100/1 2100/2 
2101. 2102, 2103. 2104'. 2105. 5522/6. 5952/1. 
5952/2. “952/3. 5952/4, 5°54 5955, 1M8,
i 050. S075. 8076, 8077 9160. 10874 10875,

1 10876, 10877, 10878, 10S79. zaginionej księgi 
1 gruntowej gminy katastralnej Ma bmw. Do

powyższej realności należą następujące 
przynależności-: dom. stodoła, studnia, 3 
d'” jęw a owocowe, 68 wierzb. 30 m. płotu 
i płot na o siad ku. W artość szacunkowa w y ­
n os  9392 zł. 08 gr.. najniższa oferta 6261 
zł. 38 gr. Warunki licytacyjne i inne do­
kumenty można przeglądać u Komornika, 
Rewiru L  w. Mościskach. Praw,a wobec 
których ńinieisza licytacja byłaby nie­
dopuszczalna, należy zgłosić najpóźniej 
w  djiiu Icytacji przed terrriinem

Komoinnik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
Mościska, dnia 20 czeirwca 193-3. 2753/K

1. Km. 1358/33. Edykt licytacyjny. Ko- | 
mornik Sądu grodzkiego zamieiskiego \vc I 
Lw ow ie, Rewinu I-go zawiadamia, że dnia | 
13 września 1933 o godzinie 9-tej przed- I 
połudrniem odbędzie się w  Sadzie gród? - 1 
ki-m zamiejskim we Lw ow ie  w  biurze Nr. 
IV. licytacja realności: L. whl. 469 gm. |
Kleparów (parcele fabryczne wraz z  za- : 
buidoiw.miaitni i urządzę:'iem fabrycznem— 
fabryka wódek i miodu — za rogatka kle- j 
parowiską). II. whl. 1193 gm. Kleparów o. j 
gród. W artość szacunkowa wraz z przy- 
należnośctami 286.789 zł., 38.475 zł. Naj­
niższa oferta 143.394 zł. 50 ar., 19.237 zł.
50 gr. Poniżej oferty sprzedaż nie nastąp'. 
Wlauumki licytacyjne i inne dokumenia 
przejrzeć można o podpisanego komornika.

Lw ów . dnia 16 czerw ca 1933. Z754/K
Komornik Sądu Grodzkiego Za miejski eg*1 

rerwiru I.

AMORTYZACJE
Nc. 302/32. Ną wniosek E w y Jagoda 

w  Radomyślu Wielkim zarzadza się postę­
powanie celem umorzenia wymteniioneg > 
niżej papieru wartościowego, który mlat 
zaginąć i w zyw a  się posiadacza tegoż pa­
pieru. aby zgłosił swe pi awą najdalej 
w  czasie do ;ednego roku, licząc od daty 
ogłoszeni?. rpgo  edyktu. W  razie pi zecśw 
r.ym uzna Sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy lako pozbawiony I 
znaczenia, Oznaczenie D’ pferu wartoścło- j 
w ego: Dcwód zastawowy Nr. 1208. otray- ' 
mart 5r z Banku Polskiego, Orłd®iał  w  Tar 

j nowie na zastawioną tamże obligację 6% 
pożyczki dolarowej z roku 1920. Nr B

I 66.951. opiewaiącei na kwotę 100 dolarów 
U. S. A.

Sąd Grodzki 2746 
Radomyśl W iek ., dnia 25 kwietnia 1933.

UZNANIE ZA ZW ARLFGO.
T 30/33. W asyl sepyk. syn Stefana i Na­

ści, urodzony 7 kwietnia 1901 r.. w  Lunach 
sokołowskich, rei. gr. katol.. jako żoln/erz 
ukraiński, inial umrzeć na tvius w r. 1920 
w  szpitalu w  Szczercu. Wiadomości o mm 
należy udzielić tutejrzemu S jdow  który 
I>o roku od dnia ogłoszenia wyda ostatecz­
ne orzeczere .

SącI Okręgowy. W v d z ii !  1.
Stryj, dnń 30 maja 1933. 2724

T. 70/32. Edykt. Jan Lignar. rei rzym. 
kaiol.. syn W'oic:echa i Katarzyny z W ę . 
dryohowliczów. urodzony dnia 25 stycznia 
1SS8 w Bieczu - Przedmieściu, żołnierz 
armji polskiej, zaginął w  r. 1930 na iron ci e 
bolszewickim. Kto raa o nim wiadomość, 
winien o tern donieść w  trzy m.esiace od 
ogłoszenia.

Sąd O kręgow j 
Jasło, dnia 18 lutego 1933. 27 55

R O Z M A I T E .

Frez. 18974/33, Edykt. Sad Apelacyjny 
we Lw ow ie w drożył postępowanie spro- 
stowawcze. celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w Ra­
dymnie dla gminy Bobrówka ' wzywa in 
teresou auych do zgłaszania w tym Sądzj’ 
Grodzkim roszczeń z ? 7 ustawy Nr. 96 
7, r. 1871, do dnia 15 października 1933. 

Lw ów , 30 czerwca 1033. 2717-3

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

OGŁOSZENIE, Ogłasza sie zaginięci'’  
książki Stowarzyszenia doeoi u kotłów' 

w M arszawie Nr. kotła Stowurz. 34.829. 
Nr. rahr. 4.123, stanowiącego wdasnrść 
spadkobierców ś. p. Leona ks Pużyn 
W  Gwoźdźcu koło Kołomyi. 2748

UNIEWAŻNI 4 W zypibiony dowód osobi­
sta ua naatw«ho Maria Regina Goldfarb. 
Dąbczan^iej 9.

Odnowiedzialny redaktor.* Julian Bernadluk. Z drukarni „Słowa Polskiego". Lwów uL Zimorowlcza 13.


